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PS A Dyrekoya $, 
Teatr Miejski. 30-go listopada 
rą udział pp.: Willer, Kremer, Dragomirecka, 
let (2-gi akt). Początek o godz. 7 i pół wier zorem. 


płosca'', 2) Balet divertiasement. 
WADIS''. Dnia 3go „Dama Pikowa''. 


Teatr Dramatyczny. ,. 


Dzis dn. 30 grZłota kiatka'' w 4 aktach Ostrowskiego. 


dzinie 8-«j wieczorem. W czwartek dn. 1 grudnia 
nie przystępne „Orlątko”. 


Lemińska, Brajnin, Oresz 
kiewicz, Tomski, Engel-Kron, Lilarow, Kaczenowski. -) „„Coppelia/! ba- 


Dnia 2go po raz 6-1y „„QUG 
B.lety są do nabycia. 


Brykina. Dziś dnia 
1) s»Camora'«. Bio 


Dnia 1-go grudnia 1) 


Byrekoya 
Kruczynina. 
Początek o go 
przedstawienie ogól- 


Teatr „Solowcowa”. 


Dziś d. 3o-go pga dalekim oceanem't. 


rachunek blizkich‘‘. 
4 grednia „„łntryga i miłość, 
wienie w poni: działek d. z grudnia. 


Elektro - i [f y u m D 


Lwowska Ne 2. 


Ostatnie dwa dni (30 listopada i x grudnia) demonstrowany będzie obraz, 
składaj. się z trzech części, osnuty na tle powieści Elizy Orzeszkowej. 


e Mejer CZOTOWICI © 


Obraz ten, cieszący się wielkim powodzeniem można 
gdyż jest jedyny w Kijowie. Prócz wyżej 
gram trwający półtory godziny, skizda 
Jeszcze w Kijowie. 


Bohdan Zaleski. 


(Streszczenie odczytu p Leona Radziejow- 
sklego na obchodzie ku czci Bohdana Zales- 
kiego w dniu 29 b m w Kijowie). 


„Przyszedł ze stepów ukrainnych, z nad 
brzegów umiłowanej Rosi, z kraju mogił i kur- 
hanów i zagrał narodowi niesłyszaną dotąd 
pieśń stepową, a tak rzewną i melodyjną, że 
rycnło podbił nią serca współziomków i na sła- 
wę zasłużył trwałą. 

Urodził się w ubogim dworku szlacheckim, 
pod słomianą strzechą. W dzieciństwie nie za- 
znał tkliwych pieszczot matki, która go odumar- 
ła, i matką była mu bujua przyroda ukraińska, 
stepowy wiatr całował białe czoło pachołecia, 

W dzieciństwie zetknął się hezpośrednio. 
z ludem, z jego obyczajami, pieśnią, i lud ten 
ukochał. 

Pabyt w chacie starego znachora, który 
miał go uleczyć z jakiejś choroby, był chwilą 
ważną dła ukształtowania się duszy poety. 

Przylgnał sercem calen do otoczeaia—mo- 
że w chacie wieśniaczej znalazło serce sieroce 
pieszczotę ową, do której w domu ojcowskim 
i wychowawczyń ciotek tęskniło napróżno .. 

Często myśl Zaleskiego w latach mio- 
dzieńczych i w dojrzałym wieku wracała do 
chaty znachora. W wierszu p. t. „Ptasze la- 
sze* mówi Zaleski: 


„Na podnieprzu, kędy Iwanhora, 
, Żył Zuj znachor w jarowym tam siole — 
A u Zuja, starego znachora — 
Radło w domu przyblędne pachole, 
Zozu!ątko z lackiego narodu... 
. 


Wieczornice, doświtki u Zuja 
l.asze nie śpi, do nocy, do rana, 
Jak sokolę pod niebem tam buja, 
Za kazkami, pieśniami ugania, 

Co zasłyszy z nieprawdy i prawdy, 
To już jego i jego na zawdy..." 


I na schyłku dni swoich, na innem miej- 
scu, sklada Zaleski świadectwo, że zawdzięcza 
dużo wypadkowi, który sprowadził go nad 
brzeg Duieprowy. 


„Z leorbanem wyrósł ja, Dniepr, [wanhora, 
Chata gdzieś w gaju starego znachora — 
Widzę, ach, gdybym pożegnał je wczora. 
Hpiewało ptactwo tam—byle dzień biały 

I znów dziewczęta z majdanu śpiewały, 

To znów głos męski, głos wojennej chwały 
W cześć atamanów--mąciły się spoiem 

W pieśń jedną żywą. I tę pieśń połknąłem...* 


Pieśni tej, tym wspomnieniom dzieciństwa 
wczesnego zawdzięcza Zaleski ton swej iutai 
śpiewaczcj, pieśń ta stanowi źródło romantycz 
nego umiłowania bratnicgo szczepu, które jest 
jedną z najcharakterystycznicjszych cech twór- 
czości Bobdanowej. 


W  humańskiej szkole oo. Bazylianów 
kształci się przyszły poeta ukraiński w otoczeniu 
kolegów, którzy później w narodzie talentem i 
wiedzą zajaśnieli. Seweryn Goszczyński i Michał 
Grabowski — to najbliżsi Zaleskiego przyja- 
ciele... 

Do cichego Humania dolatują z dalekiej 
Warsząwy pierwsze głosy, nawołujące poezyę 
polską na nowć tory — przygrywka do przy- 
szłych bojowań romantyków z klasykaini. Zale 
ski zaczyna tworzyć już na ławie szkolnej, 
przyczem w „Dumce o Wacławie* zaznaczą 
przyszły kierunek swej poczyi. 

W r. 1819 Zaleski wraz z Goszczyńskim 
opuszcza Humań i wyjeżdża do Warszawy. 

Dla Zaleskiego był to prawdziwy „wyjazd 
bez powrotu“ — juz więcej nigdy nie było mu 
dane odetchnąć powietrzem Ukrainy, słuchać 
jak wiatr na kurhanach badylami szumi. . 

W Warszawie poznaje Zaleski Brodziń- 
skiego, który wywiera znaczny wpływ na Za- 
leskiego w dążeniu doromantycznego pojmowania 
poczyi. Zmuszony opuścić Warszawę, poeta 
nasz trudni się nauczycielstwem i osiada na 
prowiucyi. 

W zacisznem ustroniu, zdala od zgiciku 
miejskiego oddaje się Zaleski ulubionym ma- 
rzeniom poetyckiin, a podnietę do twórczości 
daje mu poezya Mickiewicza, którego gwiazda 


zabłysła już na horyzoncie Uarnasu e 7 w swych dumkach lirycznych, które albo 


Początek o g. 8 wiecz. 
zwyczajne. W czwariek d. 1-go grudnia „żywy trup“. 
2 benefis J. DUWAN TORCOWA 1);y,Czerwona karczma!!, 2) „Roz 
W sobotę dn. 3-go „Psisza'. 
Następne ogólnie przystępne przedsta- 


wyinienionego obrazu, pro- 
się z newości nie widzianych Si 
s136| 3. IRDRISEK, Kijów, Kreszczatyk J% 41 


Drrekoyan 
m BAGROWA. 
Ceny 
W” piątek dnia 


W niedziele: d 


zobaczyć tylko u nas, 


umiarkowanych poleca skład 


i4 W srodę dn. 7-go grudnia 2-gi i ostatni ogól- 
Cyrk „Hippo-Pal3c8 g nie a stgpió KONCERT ZA Spiewaczki 


E FÀ. OKLAREWSKIEGO. 8 i pół w. Fortepian fabr. 


dera ze skladu Ja Kerntopfa. Bilety w księgarni Wł. 
Kreszcz. 25. Od g. 10-3 i 5 


-8, w dzień koncertu od g. 7 w kasie cyrku, 


Patefony I w lepszym gatunku płyty w największym wyborze po cenach "m I 
nu: | Student 


555 | zaułek. Hotel „Saksonia“ XM: 19. 4953 


Środa 30 listopada <13 grudnia) 1811 r. 


Towarzystwo Akcyjne Fabryki Mebli Wiedęńskich 


Jnhób I Józef Kohn 


w Noworadomsku. 

Ma zaszczyt zawiadomić swoich szanownych klientów, że 
spłoneła fabryka Johana Kehn i S-ka w Radomiu, 
nie wspólnego niemającs z naszą fabryka w Noeworadomsku. 


Akomp. A. Barski» Początek o g. 
Szre- 
Idzikowskiego, 


zmar., 
podbr. 


IFONI 


instrumentów muzycznych i 
Filia w Baku 


główny 


Haliny Adelheim pod doz. lekarza, 
ukoń w z 4 
Paryżu IMStitut de Beaute 
i école Franc. 
beau. Hyg. pielęg. twarzy, usuw. 


twarzy. 
Spec. pielę. włos. i przywr. pierw. 
kol wedł. najn. spos. FARBROWA- 
NIE WŁOSÓW. Mikolajowska 17. 
|od t1-3-ej iod 5 2. 
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wysyłamy bezpłatn 


prof. Archam- 
pieg., wągr., brodaw, podw. 


i pryszczy. EMALIOWANIE 
MASKI. MANICURE. 
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poszukuje  kondycyi 
na wyj Kreszczatycki 


W dotychczasowej twórczości Zaleskiego | są tylko parafrazą pieśni ludowej, lub też są|kiego od Mickiewicza. Ostatni raz w „Kalino- 


zarysowały się już wyraźnie 
tyzmu i ukrainizm. 

Źródła tego ukraiajzmu leżały przedc- 
wszystkieu we wspomnieniach z czasów dzie- 
ciństwa i szkolnych, następnie zaś w pojmowa- 
niu powołania pottyckiego tak, jak to czynili 
romaftycy. lrzecie już Brodziński doradzał, że: 


„Na jakiej ziemi, z jakim ludem żyjem 
razem, 

Takiego picnia twoje niech będą obra- 
zem“. 


A rozmiłowany w rodzinnej Ukrainie Za- 
leski w twórczości swcj musiał zwracać sie 
ku przeszłości, ku tradycyi. Lecz tradycya owa 
dwojaki posiadała charakter. 

Tradycya bratobójczych walk, tradycya 
mordów, grabieży i pożogi, które wykopały 
grób Rzeczypospolitej — obcą była zupełnie 
terhpirumentowi marzyci: lskiemu Bohdana. 

"''Fractycya zaś iana — o tych szczęśliwych 
czasach, gdy krwawa luna powstań kozackich 
nie stała jeszcze pomiędzy ohu narodami, gdy 
kozaczyzna była strażą przedńią Rzeczypospo - 
litej— bardziej harmonizowała z usposobienien 
Zaleskiego, który chciał pogodzić patryotyzm 
ogólno-polski— z patryotyzmem miejscowym— 
ukraińskim. 

W takiem dążeniu umocniły Zaleskiego 
ówczesne źródła historyczne, które zuał, zwła- 
szcza poglądy Niemcewicza i Święcickiego na 
stosunek kozaków do Polski,i poglądy te stały 
Się na zawsze poglądami Bohdana. 

I wówczas i później zapatrywał się Zale- 
ski na lud ukraiński, jako ra szczep narodu 
polskiego i dążył w kierunku wciągnięcia ludo- 
wej kultury ruskiej w świat poezyi polskiej, 
opromieniony blaskami kultury zachodu. 

Dążność tę trafnie nazywa badacz dzieł 
Zaleskiego Tretjak— pracą nad zawarciem trze 
ciej unii, unii poetyckiej. 

Nawołując do bratniej zgody z ludem 
Ukrainy -Zaleski w pieśni swej starannie uni- 
kał wszystkiego, co mogłoby starą waśń roz- 
dmuchać, błędy przeszłości stawić przed o- 
czyma 

Dlatego też — na schyłku dni swoich — 
zwracał się Zaleski ku mogile wieszcza kozac- 
kiego z wyrzutem gorzkim, iż ten na inny ton 
nastrajał swą lutnię. A przecież z poctą ko- 
zackim tyle posiądał wspólnego, bo: 


„Czem ziemia nasiąkła lat koleją 
Rodzinnych powieści woń i krasa, 
Zarówno zwierciadlą się i wieją 
Wskroś dumy i mojej i Tarasa". 


Lecz ów Taras, kość z kości ludu, jakże 
inaczej posłannictwo wieszcze pojmował, i woła 
orzeto poeta polski: 


„Tarasie, współpiewco mój kozaczy, 
Twój żywot był krótki, wielce twardy, 
Z trójziela nassałeś się rozpaczy, 
Używszy sieroctwa ludzkiej wzgardy 
Strapiłaz się właśnie dusza twoja 

I słowa zgorzkniały w serću chorem., 


Nie będzie bo ciszy twethu snowi, 

. Ni dobra, ni szczęścia naszej ziemi, 
Aż znów się Polanie tam dnieprowi 
Zbratają z polany wiślanęni". 


Lecz mimo różnicy przekonań i dążeń roz- 
bieżności 


„Ku nowej nieznanej mi mogiie, 
Co świeżo wyrosła u Kaniowa, 
Polański wieszcz swą głowę chylę, 
Przesławnać mogiło Tarasowa." 


Ten stosunek do ludu ruskiego, to po- 
szanowanie sąsiada i brata stanowi u Zaleskic- 
go akord dominujący. 

Mówiąc o dumach historycznych, dumach 
Bohdanowych, prelegent zazgaczył, żc z uwagi 
ną tendcncye pojednawcze autora zródła, któ- 
remi się on posługiwał nie dopatrywać się 
wiernego obrazu duszy i charakteru kozaka u- 
kraińca z 16 lub 17 wieku. Przytem typy z 
dum Zaleskiego, pomimo swej ruchliwości, są 
zbyt wymuskane i teatralae, Pokrewieństwo tych 
dum pod względem firmy z oryginalnemi du- 
mami bistorycznemi ludu ukraińskiego — jest 
również bardzo luźne. 

Natomiast daleko bliżej poezyi ludowej i 
co do ducha i co do formy znajduje się Zale- 


wpływy romai-|na niodłę tych pieśni wysnute. 


W zaraniu swego zawodu 
Zaleski składa już dowody, że nie jest z lolny 
do prostego naśladownictwa; czuł może w so 
bie instynktownie odrębność talentu i szedł za 
glosem własnych upodobań. 

Rozumiał Zaleski ducha naszej poezył, 
zachwycał się Mickiewiczem, lecz znajdował w 
nim tplko pobudkę do dalszego szukania dróg 
własnych, do samodzielności. 

W roku 1825 przybywa Zaleski na 
dłuższy pobyt do Warszawy i tu doznaje pier- 
wszego zawodu sercowego i zawód ten odbija 
się cchem w później napisanym poemacie „Ru- 
salkach.“ 

Tymczasem Goszczyński pisze swój „Za- 
mek Kaniowski*, ukazuje się również „Marya* 
Malczewskiego. Obydwa te utwory nie wywar- i 
ły jedaak głębszego wrażęnia na Zaleskim. 

Odmienną była ta Ukraina, któ:ą malo- 
wał troszczyński, Ukraina buntu i żgrozy; b'iż- 
szą już była Zaleskiemu religijność Maryi i ry- 
cerskość Wacława, lecz wszystko to było przez 
inny pryzmat widziane, snem duszy innej.. 

„Sonety* Mickiewicza i „Konrad Walen- 
rod* służą nową pobudką dla wzmożenia twor- 
czości Zaleskiego—powstają „Rusałki“, bodaj 
najpiękniejszy z utworów Bohdana. 

Swiat wspomnień, zawód przeżyty serca, 
zasłyszaną ludu pieśń żywą, wpływy romanty- 
ków niemieckich to wszystko zaklął poeta w 
brylantową baśń tantastyczną—urokiem dziw- 
nym czarującą słuchacza. 

Na sztandarach walczących zwycięsko o 
nowy kierunek poezyi obok nazwiska Mickie- 
wicza—figuruje nazwisko Zaleskiego, którego 
i sam Mickiewicz jako poetę ceni i stawia bar 
dzo wysoko. 

Ukazują się nowe utwory Zaleskiego: 
„Co mi tam*, „Czajki*, „Trzeci szturm do Sta- 
wiszcz*. 

Te dwa ostatnie, oparte na ścisłości hi- 
storycznej, należą do arcydzieł muzy Bvhdano- 
wej. Zaczyna on wywierać wyraźay wpływ na 
twórczość innych poetów. 

„Czajki* natchnęły Słowackiego do napi- 
sania fantastycznego poematu „Zmija“, wpływ 


poetyckiego 


„Czajek* widoczny jest także i u Tarasa 
Szewczenki w  „Iwanie Podkowie* i w „Ila- 
maliju*. 


Ten okres życia Zaleskiego, okres naj- 
większego rozkwitu jego tałentu zostaje przer- 
wany raptownie wypadkami które zaszły w ro- 
ku burzy, 1831. 

Poeta występuje w sporach ówcześ- 
nych na gruncie polityki, zamieszcza arty- 
kuły, owiane duchem demokratycznym, w „No- 
wej Polsce*. 

Zaleski bierze następnie żywszy udział w 
wydarzeniach, otrzymuje krzyż „Virtuti militari* 
i zostaje posłem tymczasowym z województwa 
kijowskiego. 

Lecz wypadki postępują szybko... 

„Wszystko minęło, lecz stoją mogiły*. 

Zaczął się dla poety okres tułactwa. Z 
tlumami emigrantów ukazuje się Zaleski we 
Francyi i wkrótce zawiera przyjaźń z Mickie- 
wiczem, który Serdecznie się do autora „Rusa- 
łek* przywiązuje, czyni go swych myśli po- 
wiernikiem. 

Zaleski stopaiowo przejmuje się poglą- 
dami Mickiewicza i przystępuje uroczyście do 
„Braci Zjednoczonych*. 

W roku 1836 wydaje Zaleski ogromny 
fragment „Złotej dumy“, przekłady pieśni serb- 
skich i „Duch od stepu*, który zjednywa mu 
tytuł i sławę wieszcza. Jednak Zaleski, będąc 
lirykiem z bożej łaski, epikiem nie hył. „Zło- 
tej dumy“, która miała spłacić długi. Bogu i 
Ojczyźnie, nigdy nie skończył. „Duch od stepu* 
-—owa przygrywka do nowej poezyi—to picśń 
o posłannictwie poety, to dzieje ludzkości wi- 
dziane okiem niecielesuem, myśl mesyanistycz- 
na, nieskażona duchem sekciarstwa. 

Powstała na emigracyi „Przenajświętsza 
Rodzina* pomimo prześlicznych ustępów i pew- 
nej dozy plastyczności, pomimo staranności w 
budowie i formie nie jest dziełem pomnikowem. 
W „Potrzebie Zbaraskiej*, która przesiąknięta jest 
ideą braterstwa Rusi i Polski, dat poeta nasz 
raz jeszcze dowód, że posiadał fantazyę ma- 
larską. 

Różnice w poglądach na zasady i hasła, 
głoszone przez [owiańskiego—-odsuwają Zales- 


wym Moście* sięga Zaleski do skarbn'cy poe- 
zyi ludowej — potem odzywa się coraz rza- 
dziej i rzadziej. 

Tęskni do życia rodzinnego, obiecuje U- 
krainie sto dum rocznie posyłać za szczęśliwe 
światy. Wreszcie ziściły się marzenia: żeni się 
poeta z warszawianką p. Rozengartówną i o- 
statecznie osiada w Paryżu. Siódmy dziesiątek 
lat ubiegłego wieku budzi w nim nowy okres 
twórczości i powstaje trzecia księga „Dum i du- 
mek*, poświęcona żonie. Jest to skupienie da- 
wnicjszych nastrojów i dawniejszych myśli. Nić, 
łącząca z daleką Ukraina, rwie się i znika. 

Traci Zaleski najbliższych sobie Ju lzi. 
Umiera druh serdeczny Józef Zaleski, umiera 
Mickiewicz. W przeczuciu, że wkrótce zam lknąć 
musi, rzuca Zaleski potomnym „Niewyśpiewaną 
pieśń”, m5wiąc: 


„Urodziłem się w narodu niewoli, 
Vieśniami chciałem ulżyć jego męca— 
Dużom z nim bolał, lecz najsrożej boli, 
Że wśród nadziei kostnieją mnie ręce..." 


Wytężał słuch, szali nie tętni „dzień 
wszechmocy*, błagał o „cud i łaskę", lecz wi- 
dział, jak „reszta braci z poli schodzi*. Staje 
się Zaleski coraz bardziej mistykiem, rozmyśla 


nad znikomością rzeczy dozzesnych i w źró- $ 


dłach wiary znajduje ciszę i ukojenie: 


„Wiaro, piastunko moj? białoskrzydła, 

Wiedź na pokoje mnie swe kryształowe, 
Krzyżem odżegnaj dawnych win straszydła, 
O twe kolana pozwól oprzeć głowę; 
Chwilkę niech jeszcze patrzę w słońce jasne— 
Zanim zapadnę za chmury i zgasnę”, 


I długim był tułaczy żywot słowika Ukrai- 
ny, a żywot ten był naksztalt pieśni przed obli- 
czem Boga. 

Zgasł w roku 1886 i garść ziemi rodzin- 
nej, z grobu matki ze Stawiszc”, padła mu na 
trum ię. 

Zostawił po sobie klejnoty, "które złożył 
do skarhca literatury narodowej: cały odrębny 
świat poezyi fantastycznej, na ziemi ruskiej roz- 
kwitłejj Ową śpiewność i giętkość języka, ową 
świeżość i dźwięczność jego dumki... 

Zaleski ze wszystkich poetów polskich, 
którzy pieśnią szerzyli sławę bujnej Ukrainy— 
jest nam synem tego kraju najbliższym i najuxo- 
chańszym. W jego pieśni odezwały się pierwiast- 
ki, żywiące w głębi naszego ducha, zagrały mc- 
lodyę serc naszych tysiące. 

Pieśń Zaleskiego—to Duch polski od ste- 
pu, echo dźwięczne bohaterskich bojów pod 
znakiem krzyża, junackich zapasów z wrogami 
tej ziemi. Pieśń Zaleskiego, to słodki hyma po- 
koju na mogiłach krwawych przeszłości. Z pie- 
śnią Zaleskiego wpadają do duszy pokoleń 
ziarna prawdy, której służyli ojcowie nasi. 

W cichej tęsknocie swej pieśni złożył Za- 
leski świadectwo, że „miał serce i patrzył 
w serce*. 


Rewolucya w Chinach. 


Jean Rodes nadsyła w dalszym ciągu swe 
ciekawe korespondencye do „Temps*. W je- 
dnej z nich charakteryzuje on sytuacyę obecną 
w następujący sposób: 

„Stolica przybiera normalny wygląd. Pa- 
nika ustała. Wszyscy ci, którzy uciekali w pa- 
nicznym przestrąchu na wszystkie strony, jak 
stado wróbli, powracają teraz tłumaie. Przy- 
bywa codzień 7—8 tys. 

„Podczas długiej przechadzki, jaką odby- 
łem po Shbien Men, najludniejszej dzielnicy w 
Pekinie, zauważyłem bardzo mało sklepów po- 
zamykanych. Teatr, który odważył się otwo- 
rzyć swe podwoje, był przępełniony widzami, 
Na ulicach, które przed kilku dniami Świeciły 
pustkami, panował ruch ożywiony i przechod- 
nie z trudem przeciskali się pomiędzy palanki- 
nami, lektykami i wózkami pekińzkinu z pokry- 
ciami płóciennemi. Dopiero wówczas można 
sobie było przypomnieć, że żyjemy w czasach 
burzliwych, gdy się spotkało najróżnorodniejsze 
grupy policyantów. Obok agentów rządowych 
znajdowali się agenci prywatni, których można 
było odróżnić po ich czarnych turbanacu, sta- 
rych fuzyach pistonowych, które zresztą noszą 
z dumą. Można nawet pplu zauważyć dawnych 
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strażaków, uzbrojonych w podobny sposób. 
Dawały się również zauważyć liczne zbiegowi- 
ska dokoła plakatów, rozlepionych na rogach 
ulic. Na jedaym z tych plakatów znajdowało 
się 19 artykułów nowej konstytucyi. Na innym 
znów rząd pekiński, po kilku strasznych groź- 
bach pod adresem tych, którzy ośmieliliby sie 
zamącić porządek publiczny, wzywał ludność do 


uspokojenia się i otworzenia sklepów. Zdaje 
się, że dygnitarze, a zwłaszcza książęta man- 
dżurscy, nie uspokoją się tak prędko. Więk- 


szość rodzia, które się schroniły do dzielnicy 
cudzoziemskiej, pozostaje tam dotychczas. W 
hotelu, w którym mieszkam obecnie, zajmuje 
pokój sąsiedni najmłodszy syn księcia Tsinga... 
Tea młody człowiek, liczący dwadzieścia cztery 
lata, a wyglądający na piętnaście, w chwili, 
kiedy mógł wykazać swą odwagę, pośpieszył 
ukryć się czemprędzej— niemniej jednak ma on 
stopień generała. I rzecz zabawna: żona jego, 
która się tam również schroniła, jest córką 
Siren-Pao*Ki, terażniejszegć prezydenta repubii- 
ki szaniungskiej, gdzie byl on poprzednio gu- 
bernatorem. 

„Wszystko to ma zresztą drugorzędne zna- 
czenie. Co jest natomiast godne zaznaczenie, 
to to, że stanowisko Juan-Szi-Kaja, wbrew glu- 
chej opozycyi, która zaznaczyła się od począt- 
ku, wzmacnia się coraz bardziej. B. wice-król 
i minister nie utracił nic ze swej energii, ami 
zć swej siły woli. 

„Świadomy swej siły, którą nadały mu o- 
koliczności, zajął odrazu stanowisko tego ro- 
dzaju, by jego władza stała się niezaprzeczalna. 
Zrozumiał on doskonale, że, aby ta władza po- 
została całkowytą, potrzeba, by otrzymał ją od 
cesarza, co też natychmiast uskutecznił. Udał 
się on na posiedzenie senatu prowizoryczacgo 
i na tem zgromadzeniu, które przed trz:ma ty- 
godniami uchwaliło konstytucye, przemawiał w 
tak zuchwały sposób: „Któż mnie mianował 
szefem gabinetu: *Wy, czy cesarz? Co do mnie, 
oświadczam, że uczynił to cesarz". I nie roz- 
legł się ani jeden głos protestu. 

„Należy zresztą stwierdzić, że senat ten, 
który jest przedsionkiem do  przyrzeczonego 
zgromadzenia narodowego, wobec jałowych re- 
zultatów swej pracy, usprawiedliwia w zupełno- 
ści cały sceptycyzm co do zbawienności przy- 
szłego parlamentaryzmu państwa niebieskiego. 
Tak np. na przedostatniem posiedzeniu Senat 
uchwalił najpoważniej w świecie zażądać od 
Juan-Szi-Kaja, by w celu uspokojenia kraju za- 
przestał swych operacyi wojennycb. Wczoraj 
po uchwaleniu za jednym zamachem z1iekienia 
warkocza i przyjęcia kalendarza europejskiego 
debatowano długo nad wnioskiem, postawionym 
przez nowe T-wo, utworzone w Tien-Tsin, któ- 
ry żądał zawieszenia akcyi wojennej i zwołania 
zgromadzenia delegatów obydwóch partyi, któ- 
rzy naradzaliby się wspólnie nad tem, jaka for- 
ma rządów jest lepsza i jaka ma być ostatecz- 
nie przyjęta: monarchia konstytucyjna, czy też 
republika.  Nietylko, że długo wałkowano 
ten wniosek, lecz większość sk'aniała się wi- 
docznie do tcj naiwnej propozycyi. 

„To też usprawiedliwia stanowisko wo- 
jownicze Juan-Szi-Kaja względem tego niezwy- 
kłego zgromadzenia, które trzy tygodnie temu 
zredagowało i uchwaliło w ciągu 20 minut 19 
artykułów konstytucyi. Jest zresztą prawdopo- 
dobnem, że dziś lub jatro Juan-Szi-Kaj zazna- 
czy się jeszcze dobitniej. Zajął on stanowisko 
obrońcy zasad monarchicznych, są nawet szan- 
sc, że utrzyma dynastyę chociażby z obawy 
przed interwencyą zagraniczną, jakąby mogły 
wywołać wszelkie zmiany w tym względzie; nie 
byłoby jednak w tem nic nadzwyczajnego, gdy- 
by się stał regentem małego cesarza Pou-Yi. 

„We wszystkich wypadkach jedaakże moż- 
na uważać za rzecz pewną, że tradycyjna poli- 
tyka dworu cesarskiego przeżyła się. Idyotycz- 
na reguła, na mocy której we wszystkich naj- 
ważniejszych sprawach państwowych decydowa- 
ła cesarzowa wdowa, niewykształcona i niein- 
teligentna, lecz najstarsza w rodzinie, zostanie 
napewno zniesiona. I nie należy jej żałować, 
gdyż przestrzeganiu tego zwyczaju należy za- 
wdzięczać większość błędów, popełnionych od 
śmierci poprzedaich monarchów. 

„Pomimo jednakże tej modyfikacyi, która 
ma zreszią duże znaczenie, Chiny pozostaną 
napewno takie same. Ci, którzy wierzą, że te- 
raźaiejsze wstrząśnienie przeobrazi je na sposób 
zachodni, poniosą ciężkie rozczarowanie. Nie 
należy się dać olśnić przez wszystkie te nowo- 
powstające republiki, gdzie kilku chińczyków, 
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chcą odegrać |nowczym przeciwnikiem tego projektu prawa 
jest cbecny generał-gukernator, który rządzi 
8 lat krajem, stanowczym przeciwnikiem jego 
jest żyjący dotychczas b. minister spraw we- 
wnętrznych Durnowo, który w roku 1906 
przedstawił radzie ministrów oświadczenie epi- 
skopa Eułogiusza i zaopiniował, że oświadcze- 
nie to w swej ostatniej konkluzyi nie odpo- 
wiada interesom państwowym, że dlatego sta- 
rania miejscowego duchowieństwa prawosła- 
wnego nie zostaną urzeczywistnione. 

Proszę zwrócić na to uwagę, panowie, że 
ta ostatnia uchwała zapadła w r. 1906, w tej 
chwili, gdy prawo wzznaniowe i manifest zo- 
stały urzeczywistnione. Wobec tego wszelkie 
powoływania się na fakty od r. 1905, które 
przytaczał dopiero co minister, tracą obecnie 
wszelkie znaczenie. Fakty te były znane rzą- 
dowi i rząd, rozpatrzywszy wówczas ten pro- 
jękt prawa, doszedł do tego niezachwianego 
przekonania, że nie odpowiada on interesom 
państwowym. Bez względu na to, prozelityzm 
miejscowy i apetyty nacyonalistyczne domaga- 
ły się od rządu, by projekt prawa był znowu 
wniesiony, i w danym wypadku rząd uległ i 
wniósł ten projekt prawa. Ten projekt prawa, 
jak to zaraz dowiodę w zasadniczy sposób, stoi 
w sprzeczności z manilestem z d. 17 kwietnia 
o tolerancyi i z manifestem z dn. 17 paździer- 
nika w sprawie wprowadzenia ustroju repre- 
zentacyjnego w Rosyi i ze zwiazanemi z nim 
wskazówkami Jego Cesarskiej Mości. Projekt 
był wniesiony dn. 24 kwietnia 1909 r. Głó. 
wnym i jedynym motywem, na którym się ten 
projekt opiera, jest wykazywaaa konieczność 
orzeźwienia całej ludności rosyjskiej Chełm- 
szczyzny—i nic więcej  Przytaczając w tym 
projekcie szereg falszywych—jak to będzie do- 
wiedzione—danych historycznych,  rieścisłych 
danych statystycznych i etnograficznych, mi: i- 
sterski projekt prawa wskazuje, iż waszem za- 
daniem państwowem jest zianie Chełmszczyzny 
z Rogyą i żąda od Dumy Państwowej w 
celu zrusyfikowania i wysławienia jej, praw 
wyjątkowych, skierowanych przeciwko większo- 
ści katolickiej. 

Zrozumiałe jest dla-mnie, że duchowień: 
stwo miejscowe i wszelkiego rodzaju przybysze 
widzą swoją pomyślność w stworzeniu specyal- 


którzy studyowali w Ameryce, 
rolę Waszyngtonów. 

„Myloem byłoby przedewszystkiem przy- 
puszczenie, że dążą cne do europeizacyi, Jak 
wszystkie zdarzenia w tym kraju, rewolucya ta 
jest rzeczą skomplikowaną, niejasną, sprzeczną 
i zawikłaną. Dla stwierdzenia tego wystarczy 
zacytować jeden fakt. Monarcha mianował gu- 
bernatorem Chensi szefa rewolucyonistów tej 
prowincyi, który najpierwszy do nich przystą- 
pił. Jest to zaś b. wice-król Chansi-Kanson, 
Shen-Yun, który musiał w r. 1909 podać się 
do dymisyi za złożenie raportu, w którym się 
wypowiadał jako przeciwnik praw konstytucyj- 
nych. W ostatnich dniach zaś można było 
czytać w gazetach następującą wiadomość: 
„Szantuvg został proklamowany republiką, Shen- 
Pao-Ki został mianowany wice-królem*. 

„Niema zresztą żadnej jedności w poglą- 
dach, ani w kierunku różnych republik. Kan- 
ton, ani Szanghai, miasta bankierskie i handlo- 
we, nie imają nic wspólnego z doktryną socya 
listyczną, wyznawaną przez rządców Hanko- 
Wu-Chang, uczniów Sun-Yat-Sena. To też 
Chiny mają obecnie kilka sztandarów: sztandar 
cesarski—żólty ze smokiem, republikański bia- 
ły i rewolucyjny—czerwony. Obchodzi to je- 
dnak mało ogół ludności, która przez ostroż- 
ność zaopatruje się we wszystkie trzy sztanda- 
ry. Z czego cni się cieszą w rewolucyi bez 
wżględu na doktrynę, to ze zgniecenia man- 
dżurów i mandarynów i usunięcia niektórych 
dekretów, które ich szczególniej krępowały. To 
też nieoczekiwanem rastępstwem rewołucyi bę: 
dzie w wielu okolicach wznowienie uprawy 
maku i handlu opium. Taką uchwałę przynaj- 
mniej powzięli rolnicy z Amoy. Można się bar- 
dzo obawiać, że ludzie, którzy wzbudzali ruch 
w Chinach, zostaną wysadzeni z siodła przez 
masy, których uczucia i sposób myślenia różnią 
się zupełnie". 
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Debata chełmska, 


Mowa posła Dymszy. 

Pp. posłowie! 

Omawiana dzisiaj kwestya nie jest czemś 
nowem w historyi prawodawstwa rosyjskiego 
Wysłuchaliśmy referatu, złożonego przez posła 
do Dumy Czichaczewa, a następnie wyjaśnień 
ministra spraw wewnętrznych. Nie będę się 
wdawał obecnie w krytykę tych wycieczek mi- 
nistra w dziedzinę geografii, etnografii i bi- 
storyi. Sądzę, że kwestya leży daleko głębiej. 
Zapytam tylko ministra spraw wewnetrznych, 
dlaczego podoba mu sie opierać tę kwestyę 
pierwszorzędnego znaczenia państwowego na 
naciągniętych podstąwach naukowych—a du- 
dam nawet—na naciąganych. 

Wyjaśnię tylko w kilku słowach, do czego 
doprowadzają takie wywody, jakie nam tutaj 
dają. Minister spraw wewnętrznych mówił 
nam: „len kraj jest rosyjski, gdyż jest tam 
wieś Kijewiecó. (Głos na prawicy: rosyjski 
dlatego, że myśmy go zawojowal). Zapytał- 
bym ministra, co on powie, że koło Warszawy 
jest miasto Mińsk, nazywające się tak, jak mia- 
sto gubernialne Mińsk litewski. 

Według jego logiki, nazwie on to miasto 
także rosyjskiem i dojdzie do wniosku, że nale- 
ży je odebrać. Może to jego logika, a może 
również i wasza logika; panowie. 


Następnie minister dowodził wam, że nie 
będzie rozpalał namiętności, że będzie spokoj- 
nie omawiał tę kwestyę. Lecz, panowie, on 
czytał ram tutaj, nie wiem z jakich źródeł, 
wiadomości o tem, że jakoby na Chełmszczy 
źnie mówiono, „że jest poiska"_, że „tam jest 
Polska“, a kto się na to nie zgadza, „niech się 
wynosi do Moskwy*. I skąd on to wziął? chy- 
ba na mityngach mówiono coś podobnego. 
(Silny hałas na prawicy. Minister spraw we- 
wnętrznych z miejsca: „to jest w*memoryale"). 

W jakim memoryałe? (W memoryale ko- 
misyj) Ja przeciwko temu protestowałem w 
komisyi, to tylko stronnicy projektu przynoszą 
tutaj takie dane, lecz nie przystoi przedstawi- 
ciełowi rządu powoływać się na podobne dane 
w izbie prawodawczej. (Silny hałas na prawi- 
cy, rozlegają się głosy: „To nieprzyzwoicie, 
trzeba być grzeczniejszym*). Przedstawiciel rzą- 
du kwestyonuje moje dane atatystyczne. (Ha- 
las na prawicy) Nie będę natychmiast mu ode 
powiadał na te wyliczenia, sprawdzę je i ode 
powiem za dwa lub trzy dni. (Hałaś na pra- 
wicy i głosy: „Tak, to grzeczniej*). Powiem tył- 
ko jeszcze, zwracając się tylko do Dumy. (Sil- 
ny hałas na prawicy). Proszę pozwolić mi mó. 
wić. (Długotrwały hałas na prawicy). Chcę 
tylko powiedzieć, że operowanie takim mate- 
ryałem ze strony rządu, wówczas, gdy przed- 
stawiciel rządu powinien nam był wyjaśnić 
ważniejsze rzeczy znaczenia państwowego, jest 
w danym wypadku niewłaściwe. (Głos na pra- 
wiey: „nam on wyjaśnił, nie udawaj pan wiel- 
kiego). 

Obecnie przechodzę do istoty kwestyi. 
Chcę wskazać Dumie Państwowej, że kwestya 
ta, o której naprędce mówił, na podstawie 
zdobytych mimochodem  informacyi minister 
spraw wewnętrznych jest kwestyą pierw- 
szorzędnej wagi. Kwestya ta była omawiana 
osiem razy w Rosyi i osiem razy była 
cdrzucona, a odrzucano ją nie pod wrażeniem 
chwili, jak tutaj mówiono, lecz po bardzo 
szczegółowem rozpatrzeniu. Przypomnę wam, 
panowie, że odrzucili ten projekt wszyscy war- 
szawscy generał-gubernatorowie pó wszech- 
stronnem jego rozpatrzeniu, za wyjątkiem je- 
dnego hr. Szuwałowa, który przyjechał do 
Warszawy , wprost z Berlina, jako ambasador 
berliński, wszyscy pozostali namiestnicy po- 
czynając od czasu utworzenia namiestainic- 
ctwa odrzucili go wszyscy. Następnie, panowie, 
kwestya ta była omawiana przy udziale takich 
mężów stanu, działaczy państwowych, których 
wy, panowie, o stronność względem polaków 
nie możecie oskarżać, tacy ludzie jak Pobiedo- 
noscew, Tatiszczew, Murawiew, Sipiagin iinni; 
wszyscy oni zbadawszy tę kwestyę, doszli do 
przekonania, że ona z państwowego punktu wi- 
dzenia niema racyi bytu. Wskażę wam na to, 
że nawet Pobiedonoscew, który był zapalonym 
stronnikiem tego projektu, wyrzekł się go w r. 
1892 i podpisał memoryał, że nie ma on racyi 
bytu, wówczas, gdy wysłuchał umotywowanego 
memomoryału o tem, że projekt ten nierna nie 
inńego na widoku, jak tylko zadowolenie agi- 
tscył miejscowej i wówczas uczestniczący w 


t:go przez rząd Sstanowiska—i ra rachuaek 
skarbu zachwiać ustrój prawny i interesy kul- 
turalne życia miejscowego. Mnie tə nię dziwi, 
nic w t.m nadzwyczajnego— partyjny puakt wi- 
dzenia wymaga tego. Lecz, panowie, czyż to 
rozsądne, czyż to stosowne, by rząd stawał na 
tem stanowisku, by stawiał sobie takie zadania 
i żądał sankcyi izb prawodawczych dla ich u- 
rzeczywistnienia. Czyż rozumacm jest, by rząd 
stawiał interesy panstwowe i partyjne ponad 
ogólnopaństwowe: Czyż jest zbawiennem wy- 
wieszać w tej miejscowości sztandar waśni za- 
miast pogodzenia przeciwności i przestrzegania 
ogólaego dla wszystkich prawa na giuncie re- 
ligijnym i narodowym Jednakże zaznaczę raz 
jeszcze, że co do gustów nie można się sprze- 
czać. Rząd się zmienia, ci lub inni kierownicy 
nawy państwowej mogą być stronnikami tego 
lub innego poglącu w politycznem życiu kraju 
i mogą uważać środki represyjne za niepotrze- 
bne. W historyi ostatnich stuleci byliśmy czę- 
stokroć świadkami tego, lecz, panowie, pomię- 
dzy tem, co jest upodobaniem rządu, a co jest 
jego obowiązkiem istnicje duża różnica. 

Twierdze, że obowiązkiem rządu było 
przed wniesieniem projektu prawa zastosować 
się do manifestu 17 października i sprawdzić, 
czy rząd ma prawo waieść taki projekt. 

I tutaj dochodzę do przeciwnego wniosku 
Rzecz polega na tem, że w r. 1905 pań 


była prowadzona w ciągu ostatnich 50 lat u 
biegłego stulecia, stanęło nad brzegiem prze- 
paścia niepowodzenie zewnętrzne i kryzys we 
nieczności zawrócenią z tej 
się dn. 17 października 1905 r. 

(D. m) 


Sytuacya w Trypolisie. 


Specyalay korespondent „Temps“ cba- 
rakteryzuje w ten sposób nastrój panujący w 
Trypolisie po zajęciu oszy Ain-Zara. 

„Kozmowy, jakie miałem z licznemi oso: 
bami, które były u mnie od czasu wzięcia 
Ain-Zary, pozwalają mi stwierdzić, że zwycię- 


pacyą i przybyli osobiście 
z powodu mego wyzdrowienia za pomocą tłô- 
macza. Zgadzają się oni wszyscy, że cała lud- 
ność, a w tej liczbie arabowie, hebrajczycy 
ioni tubylcy Trypolisu byli zdumieni szybko- 
ścią i pewnością akcyi armii włoskiej. Mówio- 
no tyle i powtarzano tylokrotnie, że turcy i 
arabowie otaczają Trypolis pierścieniem żelaz- 
nym i że mogą tam wkroczyć, gdy uznają to 
za stosowne, powtarzano również tylokrotnie 
zarówno w prasie wszystkich krajów, jak i tu- 
taj, że włosi nie będą mogli wyjść nigdy ze 
swoich przekopów i że będą wymordowani, je- 
śliby to zaryzykowalłi uczynić, o kilka kilome- 
trów od miasta, wszystkie żywioły wrogie wło- 
chom powtarzały tak uporczywie tę piosnkę, 
że znaczna liczba naiwnych uwierzyła w końcu 
tym bredniom. Już zwycięstwo odniesione w 
niedzielę dn. 27 listopada wywarło wrażenie 
na tubylców, lecz zwykli propagatorowie nowia 
pesymistycznych odpowiedzieli, że sukces ten 
nie ma znaczenia, ze było to tylko posunięcie 
się o kilkaset metrów wgłąb oazy i że turcy 
przez wybieg wojenny pozwolili włochom ulce 
kować się w Henni, w forcie Mesri, dla ścią- 
gnięcia ich w zasadzkę. Twierdzili oni, że 
włosi nie ośmieliliby się posunąć dalej i że na 
swoich nowych pozycyach będą omi narażeni 
bardziej, niż gdziekolwiek na ataki muzułma. 
nów, Wreszcie, dodawano, że w razie, gdyby 
nawet włosi ośmielili się zaatakować Ain-Zarę, 
to ponieśliby tak znaczne straty, że nigdy już 
nie ponawialiby ataku. Ludność uwierzyła 
wreszcie w te prognostyki, tembardziej, że ze 
wzgłędów strategicznych, których niepodobna 
tłómaczyć w telegramie, włoski szef armii zmu- 
sżony był do pozwolenia na to, by  przeszio 
osiem dni od jednej operacyi zaczepnej do 
tem zebraniu generał Czertkow dowiódł, że drugiej. Moroi Ey SE. mè E jakie 
projekt ten nie tyłko należy wycofać z porząd- było wrażenie w Trypolisie, gdy dowiedziano 
ku dziennego, lecz że powinien być nazawsze |gjię w poniedziałek wieczorem, że nietylko 
pogrzebany, jako kwestya nie mająca znacze- | włosi pociagnęli na Ain Zare lecz, że Ain-Za- 
na państwowego. Oprócz tego, panowie, sta- 


nych przywilejów i uprzywilejowanej przez pra- 
wo Sytuacyi, by z tą palką w ręku, w lączno- 
ści oczywiście z agentami rządu—wobec zają- 


stwo na skutek tej jzzewrotnej polityki, która 


wewnętrzny doprowadziły prawodawcę do ko- 
drogi i wprowa- 
dzenia nowego ustrcju w Rosyi. I to zdarzyło 


stwo to wywarło wielkie wrażenie na ludność 
Trypolisu. Szczególniej ważny jest nastrój tu- 
bylców, który moglem poznać z relacyi znako- 
mitych arabów, którzy pogodzili się już z oku- 
złożyć mi. życzenia 


i 


| 


ra została zdobyta i że energiczny opór tur-! 
i 


W DAŃ ada 


ją uchwaię powyższą za nieprawną, bowiem 
przepisy o instytucyach ziemskich powiatowych 
i gubernialnych pozwalają na wydatkowanie 
sum ziemskich wyłącznie ; nafpotrzeby miejsco- 
we. Przewodrizzący ; obradom p.; Jeleniew o- 
świadczył, że o tem czy uchwałą prawna jest, 
czy też nie zaopiniuje komisya do spraw ziem- 
skich, zaś deklaracya będzie dołączona do pro- 
tokółów. 


ków został zniweczony przez impetyczny napad 
włochów, że siedem armat wpadło w ich re- 
ce, a że natomiast straty włoskie są nieznacz- 
ne, liczba bowiem zabitych i rannych nie prze- 
nosi stu, gdy tymczasem z relacyi tubylców 
dowiedziano się, że armaty włoskie poczyniły 
krwawe spustoszenia w szeregach muzułmań- 
skich Wrażenie więc jest olbrzymie, a ludność 
okazuje obecnie daleko przyjaźniejsze uczucia 
dla włochów, niż poprzednio. Poszanowanie dia 
zwycięzcy, jest jednem z uczuć podstawowych 
tych ludów afrykańskich, stwierdzają to liczne 
dowody. Wszyscy oświadczają obecnie, że są 
oddanymi przyjaciółmi Włoch, nawet ci, któ- 
rzy dotychczas najgoręcej występowali przeciw- 
ko nim. Ja, który zawsze oddawałem sprawie- 
dliwość odwadze żołnierzy tureckich, mogę im 
powiedzieć, że ich przyjaciele z Trypolisu i 
skądinąd wyświadczyli im złą usługę, rozpo- 
wszechniając grube wymysły, tę masc fałszy- 
wych wiadomości, z których efekt jest dzisiaj 
wręcz przeciwny temu, jaki zamierzano osią- 
gnąć. 

Oprócz zwycięstwa poniedziałkowego wy- 
warł jeszcze wielkie wrażenie na arabów z Try- 
polisu udział włochów w ich święcie religijnem 
(bajrainie) trwającem trzy dni, który uważam 
za akt wielce polityczny. Podczas tych trzech 
dni, gubernator wojskowy polecił rczdawać 
chleb i barany wszystkim tubylcom, oprócz te- 
go minarety i meczety były uiłuminowace i 
salwy artyleryi rozbrzmiewały od rana do wie- 
czorą na cześć tego święta mahometańskiego. 
Wyswarło to również wielkie wrażenie na ara- 
bów. 

Jako jeden z głównych argumentów tur- 
cy przytaczaii, że włesi przybywają do Afryki 
d!a prześladowania religii mahometańskiej, na- 
zucając natomiast wiarę chrześcijańska; twier- 
dziłi również, że święcenie bajramu zostanie 
wzbronione pod pozorem, że zagraża bezpie- 
czeństwu publicznemu. Arabowie ślepo w to 
wszystko wierzyli. 

To też w piątek zrana zapanowało ogól- 
ne zdumienie, gdy usłyszano salwy z dział i 
gdy ujrzano, że rozdają barany z rozkazu gu- 
bernatora. Wieczorem gdy meczety zostały 
uiluminowane, zdumienie zamieniło się w ra- 
dość i najpierwszy tego skutek dał się widzieć 
już nazajutrz, gdyż wielka ilość arabów, trzy- 
mających się dotychczas na uboczu przyszłą 
się przysłuchiwać muzyce wojskowej i oklaski- 
wala marsza królewskiego. 

Niektórzy obawiali się, by ten akt poli- 
tyczny, nie został zrozumiany jako słabość wło- 
chów, wobec buntu arabów. Zdobycie jednak 
Ain Zary w poniedziażek wykazało, że rzecz 
się ma inaczej i dowicdło, że jeśli włosi umie- 
ją być sprawiedliwymi w stosunku do wiernych 
tubylców, to nie wahają się zwalczać powstań- 
ców i nieprzyjaciół. Trybunały wojskowe rzą- 
dzą zresztą w dalszym ciągu surowo tych, któ- 
rzy brali; udział,w rewolucyi zbrojnej, a prze- 
dewszystkiem tych, co do których stwierdzono, 
że brali udział w okrucieństwach względem 
włochów. Osądzono już około piętnastu tych 
powstańców, których schwytano z bronią w 
ręku. 


Z ziemstwa taraszczańskiego. 


Na zgromadzeniu powiatowego ziemstwa 
taraszczańskiego, wskutek zrzeczenia się manda 
tu członka zarządu ziemskiego przez włościani- 
na Kurbatowa, zarządzono? ponowne ga wybory. 
Obrany został polak, ziemianin p. Bekierski. 

Obrady nad budżetem ziemstwa nacecho- 
wane bzły dążeniem do możliwego 
opodatkowania,gażtem samem do obniżeniaźwy: 
datków. Budżet wydatków zaproponowany przez 
zarząd obcięty został”we wszystkich działach z 
wyjątkiem wydatków na szkolnictwo ludowe i 
ua pomoc,lekarską. ;Peasye lekarzom  podnie- 


powzięta oryginalna conajmniej uchwała, aby 
na posady lekarzy ziemskich zapraszać lekarzy 
pochodzących z Zadnieprza. 


Z ziemstwa hajsyńskiego. 


Budżet ziemstwa powiatowego hajsyńskie- 
go na rok 1912 zbiłarnsowany został cyfrą 
568,508 rb. Wartość majątków podlegających 
opodatkowaniu wynosi 69,164,283 rb., opodat- 
kowanie więc wyniesie koło 45,3 kopiejki od 
r00 rb. wartości, 
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Z życia prowincyl. 


Z krzemienieckiego powiatu. 


Już od wiosny zaczęto w naszym zapad- 
łym kącie coś przebąkiwać, że w Jampolu, mia- 
steczku i majątku hr. Kossakowskiej, ma się za- 
kładać cukrownia. Ponieważ podobne wieści 
już prawie od trzydziestu lat po ludziach cho- 
dziły, nikt więc tego nie brał poważnie, chociaż 
żydkowie jampolscy twierdzili z zapałem, że już 
teraz napewno coś będzie, bo „nawet przyjeż- 
dżały z Kijowa inżeniery i chodziły po polach*. 
Nareszcie okazało się, że projekt ten przybrał 
już kształty wcale realne, złożono bowiem kon- 
sorcyum z pp. hr. Józefa Kossakowskiego, męża 
właścicielki, p. Pawła Górskiego, jednego z dy- 
rektorów warszawskiego Towarzystwa Ubezpie- 
czeń od ognia i obywatela kieleckiej gub., da- 
tej p. Juliana Tołłcczki obywat. gub. grodzieńskiej 
i właściciela fabryk cukru Lubna i Szreniawa 
w kieleckiej gub., w końcu ordynata Jana Bis 
pinga, obywatela grodzieńskiej gub., którzy pod- 
pisawszy znaczną część potrzebnego kapitału, 
wnieśli do odpowiednich władz prośbę o po- 
twierdzenie Towarzystwa akcyjnego fabryki cu- 
kru w Jampolu, wołyńskiej gubernii i potwier- 
dzenie to jest już lada dzień oczekiwane. Oprócz 
powyższych panów, podpisali także niektórzy 
sąsiedni ziemianie poważną sumę, a reszta ma 
się zebrać drogą podpisów; kapitał potrzebny 
do tego przedsięwzięcia ma wynosić 800,000 
rubli, budowa ma się zacząć już z wiosna 1912 
roku, a fabryka ma rozpocząć kampanię w je- 
sieni 1913 roku. Akcye mają być po 250 rb. 
każda. 

Miasteczko Jampol leży nad rzeką Flery- 
niem na granicy powiatów krzemienieckiego 
i ostrogskiego i jest centrem bardzo bogatej 
okolicy; jest to jeden z najlepszych rejonów 
buraczanych, gleba--bogaty czarnoziem o pod- 


Zostali oni skazani na śmierć i ulegrą 
hańbiącej karze stcsowanej do zdrajców i bun- 
towników, według zwyczaju krajowego, t. j. zo- 
staną powieszeni, co jest daleko dotkliwszą ka- 
rą dla arabów, niż roąstrzelanie*. 


Zz 


Sssya wołyńskiego żziemstwa gubernialnego. 


Sesyazwołyńskiego ziemstwa gubernialne- 
go wyznaczona została w Żytomierzu na czas 
od dn. ro grudnia. Prawdopodobnie obrady 
potrwają koło 5 dni. 

Dla przygotowania i gruntownego rozpa- 
trzenia wszystkich spraw, które mają wejść 
pod obrady sesyi, zbiorą się uprzednio po- 
szczególne komisye, a więc: komisya lekarska 
zbierała się dn. 27 b. m., komisya ogólna — 
wczorzj, komisya drogowa—dziś, komisya szkol- 
na — I grudnia, komisya ubezpieczeniowa — 
2-go grudnia, komisya rolna — 3-go i 4go 
grudnia, wreszcie komisya budżetowo rewizyjna 
pomiędzy 4, a 1o grudnia. 

Skład wymienionychźwyżej komisyi jest 
następujący: komisya budżetowo-rewizyjna: pp. 
Mieczysław Wiszniewski, Wiktor Gutowski i 
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iemstw. 


rzeczą bardzo ważna, to że gospodarstwa w tym 
zakątku kraju przeważnie zamożne i wcale do- 
brze zagospodarowane. Wszyscy bardzo chęt- 
nie wezmą 
przyczyni sę do podoiesienia kultury miejsco- 
wego rolnictwa, obudzi ruch w tym naszym 
zapadłym kącie, a ostatecznie będzie dla wło- 
ściaństwa żródłem znacznych zarobków, których 
teraz niema prawie wcale, 


S o eR AT SD RENEE t 
KRGMIKA PROWIECYONALNA. 


(4 pism i od korespo identów). 


— Stan zasiewów oziminy na Podolu. Ku po- 
czątkowi zimy zasiewy oziminy na Podolu prezen- 
x 2 towały się wyżej niż średnio. Natycumiast po na- 
Mieczysław Pruszyński—polacy oraz pp. Andro, | staniu mrozów spadły śniegi, które uchronily zasie- 
Bielajew, Jeńko-Dorowski, Żurawski, [wanczuk, |wy od szkodliwego działania mrozów. Jedynie w po- 
Mieziencew, Otfinowski Pribylski i Samczyk. | Watach południowych, gdzie śniegi były mniejsze, 


Komisya drogowa: pp. Władysław Mazaraki i folnicy mają, poORANNARWY, ie.mroży zaszkodźijąaj 
i PO, 1 1] sicwom. 

Szczęsny Poniatowski—polacy oraz pp. Won- — Epidemia. af BE pow. wasylkow- 

drak, Didkowski, Diedincow, Istomin i Flerow |skiego panuje epidemia szkarlatyny i tyfusu. Sytua- 

Bułhak. Komisya lekarska: pp. Mieczysław Wi- 


cya o tyle jest cięższa, iż najbliższy lekarz ziemski 
: c h D D o jest o 10 wiorst w Prebionkach. 

szniewski, Stanisław Domaniewski i Zygmunt — Z czerkaskiej rady miejskiej. Na ostatniem 

Jankowski—polacy oraz pp. Maniłowski i Rejn. | posiedzeniu czerkaskiej rady miejskiej wysłuchano 

Komisya szkolna: pp. Burczak- Abramowicz, 

Wondrak, de: Voilan, Świesznikow, Filuk — o- 


sprawozdania miejskiej komisyi finansowej w spra- 
raz Chrulew. Komisya ubezpieczeniowa: pp. 


wie wprowadzenia od roku przyszłego w Czerka- 
Bobko, Bojko, Iznoskow, Otfinowski i Szczer- 


sach prawa z dn. 1o czerwca Iglo r. o 6-proćento- 
bicki. Komisya cgólna: pp. Jan Żukowski i 


wym podatku państwowym od nieruchomości miej- 
skich. Obliczony według tego prawa podatek wy- 

Mieczysław Pruszyński—polacy oraz pp. Jeńko- 

Dorowski  Stepanenko. Komisya rolna: pp. 


niesie 35,197 rb. 8 kop., dotychczas zaś Czerkasy 
Mieczysław Wiszniewskii Wiktor Gutowski—po- 


płaciły podatku państwowego przeszło o połowę 
mniej (16,971 rb.). Wziąwszy pad uwagę. że podatki 
lacy oraz pp. Andro, Zurawski lwanow, Kiry- 
lenko, Lubiniecki, Chrulew i Jefatow. 


ziemskie wraz z wprowadzeniem nowego ziemstwa 
również w dwójnasób wzrosły (w roku I9ir poda- 
Ziemska A > w pow. płoskirow- 
SKIM. 


tki ziemskie od m. Czerkas wynosiły 27,502 rb, na 
rok 1912 podatek obliczony. został w kwocie 54,000 
rb ), rada micjska postanowiła prosić o obniżenie 
podatku państwowego dla m. Czerkas z 6;, do 3%. 

Na tem samem posiedzeniu postanowione 
zostało wszczęcie starań o wprowadzenie w Czer- 
kasach podatku od ładunków przywożonych i wy- 
wożonych koleją Poł, Zach. i Moskiewsko Kursko- 
Woroneską. Dochód z tego zaprojektowanego po- 
datku ma być użyty na zaprowadzenie wygodnych 
dróg podjazdowych. 

— Podylskie wyroby przemysłu domowego. 
Włościanie wsi Kłębówki pow. jampolskiego wy- 
słali wyroby swoje na wystawę do Turynu. Wyro- 
by te cieszyły się tam znacznem powodzeniem. Du- 
żo zostało rozprzedanych. 

— Qsuszenie stawu rówieńskiego. W ubiegłą 
sobotę w Równem na Wołyniu odbyło się posie- 
dzenie lekarzy miejscowych, na którem omawiano 
kwestyę wpływu, jaki mieć może dla zdrowotności 
miasta rozpoczęte już osuszenie wielkiego stawu 
rówieńskiego. 

— Wymuszanie. W Gołowaniewsku pow. bał- 
ckiego rejent miejscowy R, Peske otrzymał list 


Płoskirowski powiatowy zarząd ziemski 
rozpatrywał sprawę uporządkowania niesienia 
pomocy lekarskiej w powiecie. W tym celu u- 
znano za niezbędne opracowanie regulaminów, 
któreby normowały -zarówno pracę lekarzy 
ziemskich, jak również działalność punktów 
ambulatoryjnych felczerskich,  akuszeryjnyci 
it. d. Na stanowisko lekarza-chirurga przy 
płoskirowskim szpitalu ziemskim przyjęty zo- 
stał ordynator moskiewskiej kliniki szpitałno- 
chirurgicznej, dr. Mielewski. Wakujące zaś po- 
sady lekarza ziemskiego w Kuźminie i lekarza 
epidemicznego ze stałym pobytem w Felsztynie 
postanowiono zaofiarować pierwszą Ickarzowi 


moskiewskiego szpit. chirurg. Pokrowskiemu i|z żądaniem złożenia we wskazanem miejscu na 
drugą młodemu lekarzowi Swarskiemu, który | Cmenrarzu We TE 250 e S za c 

y + żądania autorowie listu grezili śmiercią. Urządzona 
że w > bakteryologię. została zasadzka, złapano trzech ludzi, którzy przy- 


szli po pieniądze: Jankła Itkisa, Benciona Klinowa 
i Hersza Sierebrianika. 


PROT BRB EERS 


LIST DO REDAKCGY!. 


Miesiąc zaledwie dzieli nas od wielkiego 
święta Narodzenia Pańskiego. Zapowiedź tych 
uroczystych dni widzimy już w zabawkach 
i świecidełkach, wystawionych w oknach skle- 


Zgromadzenie ziemskie pow. mohylowskiego. 


Na zebraniu ziemstwa powiatowego pow. 
mohylowskiego, tak samo jak i w innych po- 
wiatach postawiony zostal wniosek wyznacze: 
nia składki na pomnik Stołypina w Kijowie w 
kwocie 1,oco rb. Wniosek ten został uchwa 
iony. 

Radni polacy pp. Ililary Dębicki, Karol 
Rościszewski, Stanisław Michałewski i [łuski zło- 
żyli deklarzcyę, w której z?znaczyli, iż uważa- 


ożu marglisto-gliniastym, szczególniej nadający |sti* w celu osadzenia go w więzieniu 
się do uprawy okopowycn, a przedewszystkiem į bywania 2 tygodni kary 
buraków, robotnik obfity i niedrogi, a co jest|wej za wykroczenie prasowe. 


się do uprawy tej rośliny, która|sprawy kryminalne prasowe 
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powych. Czyż wesołość i uradowanie naszych 
„milusińskich“ tańczących w koło ozdobnych 
choinek, harmonijne tony kolendy i suto zasta- 
wione wigilijac stoły dadzą nam prawdziwe za- 
dowolenie, gdy pomyślimy o tych wydziedziczo- 
nych, nieszczęśliwych istotkach, które nietylko 
o choince i sutej wieczerzy w domu, ale zale- 
dwie o ciepłym i czystym przyodziewku marzyć 
mogą. 

Widząc dziś grupę drobnych dziatek, wy- 
chodzących gwarnie z przytułku Koła Kobiet 
Polek (Obserwatorna 16 róg Lwowskiej) pomy- 
ślałam, że dzięki jednakaofiarności publiczacj 
nędzy i przygnębienia na nich nie widać; ale 
może nie wszystkie dzieci są ubrane dostatnio, 
a głównie dość ciepło. 

Możeby to już czas był zakrzątnąć się 


obniżenia |koło zebrania środków na urządzenie choinki, 


przy której nasi mah wychowańcy dostają na 
własność całkowite ubranka i małą świecącą 
choinkę. - 

Nasze dzieci dostaną na święta nowe 
ubranka i zabawki, a stare połamane cacka, 


sione zostały do 2,000 rb. rocznie. Została też|lub też znoszona odzież, nie zadawalające ich, 


ile szczęścia i uciechy wniosą do ciasnych izb 
w suterenach, lub na wysokich poddaszach. 
Korzystając z uprzejmości redakcyi: „Dzien- 


nika“, dla zapoczątkowania datków, składam 
dziś na choinkę i ubranka dla dzieci z przytuł- 
ku Koła Kobiet Polek rb. 2. 

H. © 
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Kuleadarzyvk. 

Dziś 30 (13) Andrzeja Apost, 

Jut:o r (14) Eligiusza B. W. 
Waśchód ałańln w yodi, 7 m 55. 
Zachóć Hetlu wztóx. 3 Pa 54 
Długość dala gedz 7 w 59, 
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Kalendarzyk Historyczny. 
13 grudnia m. st. 


Roku 1463. Bernard von  Zinnenberg, 
wódz wojsk zaciężnych na służbie zakonu krzy- 
żackiego zawiera z królem  Kazimierz:m Ja- 
giellończykiem traktat neutralności. 


mata ; Soet 2 04 z m0 


— Teatr polski. Jutro teatr nasz odegra 
arcyzabawną farsę Schóatana „Porwanie Sabi- 
nek*, w której pole szerokiego popisu znajdzie 
p. Popławski, który rolę tę zalicza do najbar- 
dziej ulubionych. 

W dalszej obsadzie role komiczne ode- 
grają pp. Maliszewska, Szymańska, Kośnierska, 
Braunówna, Piotrowski, Przystański, Gierasiń- 
ski i Rodmud. 

Wieczór ten zaliczać należy do najbar- 
wesołych w bieżącym sezonie. 

— Z Koła Koblet. Przewodnicząca sckcyi 
miejskiej Koła Kobiet za naszem pośrednictwem 
zawiadamia członkinie, a także i osoby intere- 
sujące się sprawami Koła, że posiedzenie sek- 
cyi odbędzie się dziś, t. j- d. 30 go b. m. o 
godzinie 7 wieczorem, w lokalu „Taniej kuch- 
ni“ (Funduklejowska N* 26). 

— (Qbchód. Wczoraj w przepełnionej sali 
„Ogniwa* odbył się obchód Bohdana Zaleskie- 
go, urządzony staraniem Koła Literatów i Dzien- 
nikarzy Polskich w Kijowie Sprawozdąnie z 
tego obchodu podamy w numerze następ- 
nym. 

— Aresztowanig. Wczoraj o godzinie 
6-ej z rana został aresztowany p. Leon Ra- 
dziejowski,` były redaktor gazety „Kijew. Wic- 
dla od- 
z wyroku izby sądo- 


dziej 


Szczegóły tego aresztowania są nader 
charakterystyczne: 

Ponieważ w sądzie okręgowym Są jeszcze 
wytoczone p. R. 
ten ostatni, z chwilą, gdy wyżej wymieniony 
wyrok izby został prawomocny, złożył podhnie 
do izby o wstrzymanie wykonania wyroku do 
zakończenia spraw pozostałych zgodnie z art. 
152 procedury kryminalnej. 

lzba sądowa rozważywszy podanie p. R. 
w dniu 25 b. m. uchwaliła wykonanie wyroku 
wstrzymać. Tegoż dnia prokurator izby sądo- 
wej zawiadomił prokuratora sądu  (zawiad. 
Ne 9702) o wstrzymaniu wyroku. 

Pomimo tego—cyrkuł pałacowy do dnia 
wczorajszego mie otrzymał odnośncgo zawiado- 
mienia, p. R. został areaztowany i dopiero in- 
terwencya prokuratora uwolniłą p. K, z arc- 
sztu. 

— Fundusze na szkolnictwo. Wczoraj 
gubernator kijowski przedłożył generał-guber- 
natorowi prośbę kijowskiego ziemstwa powia- 
towego w sprawie udzielenia mu z sum pozo- 
stających w rozporządzeniu ministerstwa oświa- 
ty 82,130 rub. ną szkolnictwo ludowe. 

W szczegółach ziemstwo żąda: 29,000 
rub. na ukończenie budowy gmachów szkol- 
nych, rozpoczętych w roku bieżącym, 15 000 
rub, na urządzenie pięciu budujących się szkół 
ziemskicb, 23,530 rub. .na utrzymanie nauczy- 
cieli w r. 1912 w 53 szkołach istniejących od 
r stycznia i w 22 nowych szkołach, które zacz- 
ną funkcyonować od I września 1912 r., 26,000 
rub na budowę szkół w r. 1912 i 2,100 rub. 
na urządzenie 7 szkół ziemskich, które zostaną 
zbudowane w r. I9I2. 

— Wykłady z dziedziny ogrodnictwa. 
Gubernator kijowski zezwolił ziemskim instruk- 
torom ogrodnictwa G. Gierasimowowi i M. Bi- 
bikowi urządzac wykłady popularne i pogadac- 
ki dla ludności wiejskiej z dziedziny ogrod- 
nictwa i sadownictwa bez uprzedniego zawia- 
damiania o tem ndministracyi miejscowej. 

— Z sądu wojennego. Onegdaj kijowski 
sąd wojenny, rozpatrujący sprawę o szpiegos- 
two wojskowe na rzecz Austryi, zakończył ba- 
danie świadków. Między innymi zbadano na 
tem posiedzeniu ks. Janusza Radziwiłła. Posie- 
dzenie wczorajsze, poświęcone było specyalnie 
badaniu biegłych ze strony oskarżenia i obro- 
ny i trwało od godz. 1o z rana do rr wicczór 
z dwugodzinną przerwą obiadową. 

Dzisiaj rozpoczną się rozprawy stron. 
Ogłoszeaia wyroku należy się spodziewać 
jutro. 

— Podatek ładunkowy. Ministerstwo 
spraw wewnętrznych zawiadomiło naczelnika 
kolei Południowo Zachodnich, iż miasto Kijów 
otrzymało prawo pobierania podatku na swą 
korzyść od ładunków przywożonych i wywożo- 
nych z miasta kolejami żelaznemi. 

— Powiększenie stacyi. Towarzystwo 
budowy kolei podjazdowych przedstawiło dn 
uznania zarządu kolei Dołudniowo-Żach nich 
projekt powiększenia stącyi Fuaduklejówka od- 
nogi fastowskiej. Powiększenie tej stacyi sta- 
nie się nieodzownem z chwilą przeprowadze- 
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nia linii podjazdowej 
klejówki. 


z Czehrynia 


— Bszpośrednia komunikacya towaro- 
Wa. Giówny zarząd koiei żelaznych zawiadomił 


naczelnika kolei Południowo: Zachodnich o zez- 
wolenie na b:zpośredni przewóz towarów za- 
Rranicznych do stacyi 
warunkiem, iż ładunki takie 
kontro'i celnej w hkucku. 
— Z powodu zamieci śnieżnych. Zini- 
cyatywy generał- «gubernatora, administracya gu- 


bernialna zwróciła się do gubernialaego i po- 


wiatowych zarządów ziemskich gubernii kijow 
skiej z prośbą o niezwłoczne 


na drogach publicznych i oznaczenia dróg tych 
za pomocą wiech. 

— Nowe linie podjazdowe. Komisya do 
spraw nowych kolei żelaznych rozpatrzyła 
i zaaprobowała projekty budowy następujących 
kolei podjazdowych: babińskićej odnogi kolejo: 
wej, według projektu Jaroszewskiego, cdnogi 
Nizowskicj wedlug projektu Suchanowa oraz 
linii pjo Ge od stacyi Lejpcigskaja, kolei 
Pot -Zachodaiej do m. Akermanu (projekt Ma- 
ksimowa i inż. Jaroszewicza). 


— ZAGADKOWY ZGON. Wczoraj z rana 
na stacyi Fastów znaleziono zwłoki jakiegos niewia- 
domego sęk A jak się zdaje, podróżnego. Zwło 
ki umieszczono w kaplicy iż: kijowskim szpitalu 
kolejowym. Żandarmerya kolejowa prowadzi do- 
chodzenie w celu wyjaśnienia osobistości i przyczyn 
śmierci nieznajomego. 


— ARESZTOWANIE MORDERCY. Aresz- 
trowany został I. Chaskin, który d. 14 września w 
pobliżu t. zw. „Bosforu* na Dnieprze zamordował 
i I. Sabastównę, o czem swego czasu, dono- 
siliśmy. 


— W SPRAWIE KRADZIEŻY W SKLEPIE 
MARSZAKA. Wczoraj policya śledcza aresztowa: 
ła posłańca za pośrednictwem którego złodziej, 
który dokunał kradzieży brylantów w sklepie Mar- 
szaka, usiłował takowe sprzedać do magazynu Zo- 
łotnickiego. Na mocy zeznań tego ostatniego przy 
szosie kadeckiej aresztowano samego złodzieja K. 
Jaaowskiego. 


— UJĘCIE RABUSIÓW. W powiecie cze- 
bryńskim aresztowani zostali trzej rabusie, którzy 
niedawno w pobliżu wsi Kamionka zrabowali po: 
bercy moąopolowemu I. Kirikeszy dość znaczną su- 
mę pieniędzy. Nazwiska aresztowanych: I. Kosten- 
ko, A. Wysockij i I. Bogaczenko. 


-- KRADZIEŻE. Przy M.-Włodzimierskiej 
Ne 84 z mieszkania porucznika Krzyżanowskiego 
skrad iono zegarek i rewolwer. 

W domu Ne 77 przy Bulwarze-Bibikowskim 
okradziono na 127 rb. mieszkanie studenta Pono- 
marewa. 

W domu Ne 22 przy ul. Bezakowskiej okra- 
dziono strych przy mieszkaniu A. Białobrzeskiej. 


— ZGUBA. Pracujący w zarządzie Poł.-Zach. 
kolei żelaznej Cz, znalazł na ul. Funduklejowskiej 
portmonetkę z kilku rnbłami i biletem słuchaczki 
wyższych kursów żeńskich Dubiller. Znalezione 
rzeczy zostały doręczone policyi cyrkułu pała- 
cowego. 

— W SPRAWIE DRAMATU NA PĘCZER- 
SKU. Dramat, jaki miał miejsce na ulicy Milionnej 
zakończył się tragicznie. P. K. zmarł w szpitalu 
Aleksandrowskim nie przychodząc do przytomności. 
H. W, zeznała, iż oboje z K. postanowili razem 
umrzeć. K. miał ją zastrzelić, a potem sobie ode- 
brać życie. 

— TRUP. W podwórzu Ne 7 przy ul. Żylań- 
skiej znaleziono zwłoki dwumiesięcznego chłopczy- 
ka. Trupa ddwieziono do prosektoryum. 

— POŻAR. W dniu 28- ym listopada z przy- 
czyny niewiadomej wszczął się pożar w sklepie 
farb olejnych i obić Krasnikowa przy ul. Chorewej. 
Pożar został PA rzcz padolski wydział stra- 
zy oguiowej. Straty wynoszą 23,000 rb. 

— ZAMACHY SAMOBÓJCZE. Ubiegłej no- 
cy w domu Ne 34 przy ul. Funduklejowskiej otruia 
się słuchacóxa wyższych kursów żeńskich E. M. 
Wezwane P., gotowie udzieliło jej pomocy. 

Wczoraj w domu Ne za przy W.-Wasylkow- 
skiej otruł się kwasem karbolowym młody subjekt 
Chalebski. Przybyły lekarz Pogotowia skonstatował 
śmierć. 


— W SPRAWIE UCIECZKI WIĘŻNIOW. 
Ucieczka dwóch więźniów z zamkniętej celi cyrk 
bulwarowego w dalszym ciągu pozestaje zagadką. 
Jeden ze zbiegłych więżniów, którego udało się 
przytępać, zeznał, iz się nazywa Lewanczukiem i że 

przed kilku miesiącami zbiegł z więzienia pereja- 
Sławaiacp. 

Dyżurujący w nocy, w której dokonano ucie- 
czki w celi zbiegłych więźniów — stójkowy Gama 
lej oświadczył, że jest winnym, iż pądczas jego dy- 
żuru więźniowie zbiegli. Dalszych zeznań, jak po- 
wiadają, G. odmówił. 

Drugiego więźnia — Dudkę, 
zdołano odszukać. 

— WYBUCH W FABRYCE. D. 28-go b. m. 
w fabryce mechanicznej Gretera i Kriwaneka odby- 
wało Się stapianie starych /pocisków armatnich. 
Przez nieuwagę wrzucono do pieca jeden pocisk, 
w którym znajdował się jeszcze proch. Nastąpił 
wybuch, wskutek którego piec rozleciał się w ka- 
wały, znajdujący się podówczas obok pieca robotnik 
Konowałow został PRA gradem kamieni, skut- 
kiem czego doznał cieżki uszkodzeń, klatki pier 
stowej. Na odgłos wybuchu zbiegli się robotnicy, 
którzy z narażeniem życia wydostali Konowałowa 
z pod szczątków pieca. K. odwieziono do lecznicy 
prywatuej przy Bibikowskim Bulwarze XM: 4. Stan 
zdrowia jest niebezpieczny. 

— ZAJŚCIE NA SKATING RINKU. Onegdaj 
na skating-rinku przy ul, Mikołajowskiej zjawił się 
podchmielony O. K, który zaczął RE jeżdzą- 
ce pó torze osoby, 'wreszcie wyciąguął z kieszeni 
rewolwer. Administracya obezwładniła K. i odda- 
ła go w ręce policyi. Spisano protokół. 

— ARESZT. Policya aresztowała wdowę po 
duchownym K, K., która przed pźru dniami oblała 
kwasem siarczanym urzędnika zarządu gubernial- 
nego O. 
— POŻAR W KINEMATOGRAFIE. W ki- 
nematografie Marczenki przy G-Wale Ne 6 zapaliła 
się onegdaj filma. Ogień stłumiono prędko. 


dotychczas nie 


biuletyn «ljpwskiej stacy! Meteorologicznej 
uin 29 listopada (12 grudnia) koza r 


37 & i g- 3 

trana pe pel. wiedz 
Temp paw wedt Cei —34 -—38 —a9 
Barometr przy O w wm 7549 7511 151,4 
Swap wiiyotuosci w proc gł 94 g 
Kier :seybswsan(w m.nra.) WPidW, PIdW, PłdW, 
Chmur. wedl. zo ti. sys. I0 r0 ra 


llość ppsdów w Mi. 


sU g. gej wiece. 
do g. g-ej wiecu. 


Najw. wap. © kk w clągu doby -0,3 
Najuizsza . a 
Przeciętna tem. paw. wW ciągu doby 34 
Wielel. przeć trmp. pew w ciągu deby —3,6 


Ogólny stan pogody w Europie z rana na 
podstawie telegramu głównego Obserwstoryum 
fzycznego” 

Opady notowano w pasie północnym, miej- 
Scami na zacbodzie i na poł. -zachodzie, sucho w po- 
zostałych rejonach; tem eratura niżej normy na 
wschodzie, na poł. wschodzie i po części w cen 
trum; wyżej normy w pozostałych rejonach. 

Spodziewana pogoda: ciepło i miejscami opa- 
dy w zachodniej Rosyi, niewielkie mrozy i prze- 
ważnie sucho we wschodniej Rosyi, 


Z S$ĄDOW. 
Z powodu. dwójki. 


Wczoraj dwunasty wydział kijowskiego sądu 


okręgowego bez udziału sędziów przysięgłych roz- 


sów sprawę nauczyciela religii mojżeszowej w 


watnem gimnazyum żeńskiem Bratkowej, Janusz 
F skiego, oskarżonego o obrazę słowną nauczy 
ciela matematyki tegoż gimnazyum Łukjanowa, 


Ra i 


do Fundu- 


kolei Zabajkalskiej, pod 
będą pcddawate 


przedsięwzięcie 
środków w celi usuwania wielkich mas śniegu 


ciągnięto do odpowiedzialności 
ranny dozór nad swem przedsiębiorstwem, co po- 
srednio spowodowało śmierć Kanatowa. 
nie od tego rodzina 
oskarzonemu powództwo cywilne o r230 rb. 


nasty wydział 
udziału sędziów przysięgłych. 


niczaych 
doborem numerów. 


Christiansen. kupiec; Ottino, dyr. cukrowni; 
Nossowicz, of. mar.; Makferson, dyr. cukrowni; Mel: 
ler, inż; J. Gromnicki, obywatel, 
bar. Taube; 
Nordheim, inżynier, z Filadelfii. 


z pow. berdyczowskiego; 
Giżycka z gub. podolsxiej; 
Teodor Mirow; Teodnr Metaksa-Papagatow z War- 
szawy; Włodzimierz Mesaksudi; Ludwik bar. Geyer 
z Warszawy; Kazimierz Przybystawski z Warszawy; 
Konstanty Podolski, adw. przys., z Żytomierza; Ta- 
deusz Dunin-Karwicki. 


mierza; Emauuel Kruszelnicki; 
Czerkas; Artur Reich; Włodzimierz "Ułaszyn z Win- 
nicy; Adolf Kapman; |an Tomieko; Paulina Tomicko. 


ski, inżynier; Anna Kostenecka z Konotopu; 
Kotlarewa. P. Murachowski; Piotr Podwysocki 
wateł; Mikola; Lawa z Białaj Cerkwi; Cyprian Bort- 
nowski z Petersburga; 
W. Kowszun. 


Włodzimierz- Wasilewski, 
Brandt, przem., 
tel, ze Steblowa; Sergiusz 'Saweljew, wojażer; Ste 
fan Kosko, obywatel, 

Linke, inżynier, z Rygi. 


gramu gratulacyjnego w dziu ślubu 26 b. 
Orzechowskiego *z p; H. Czuwasz pp. K. Radiat 
ski ro rb; Marya Pienkiewicz 2 rb. 


nych fantow 130 rb., 
10 rb. na ubranka dzieciom p- 
2 rb. go kop. na choinkę J. Z. 30 pe 


D 


Rzecz się zaczęła od tego, iż nauczycie] ma 
tematyti postawił dwójkę jednej z uczennic klas 
wyższych, nauczycieljgzaś religii mojżeszowej starał 
się wyperswadować swemujkoledze, że wiadomo- 
sci matematyczne owej uczennicy zasługują na nie 
co lepszy stopień. 

Matematyk jednak nie zgodził się z dowodze- 
niami kolegi, oświadczywszy z całą stanowczością, 
iż stopnia nie zmieni. 

W rezultacie pedagogowie nagadali sobie du- 
20 przykrych słów,*gdy zaś matematyk miał się już 
ku wyjściu, Januszpolski (rzucił mu wślad słowa: 
„Ja pana wyrzucę z gimnazyum*, do których do- 
dał nadto Kilka nader obrażliwych epitetów, 

Za epitety te łukjanow_pociągnął krewkiego 
kolegę do odpowiedzialności sądowcj. 

Oskarżony p. [anuszpolski do winy się nie 
przyznał, tłómacząc się, iż podczas owej sprzeczki 
AD Łukjanowem, był do tego stopnia wzburzony, 
iż zupełnie nie zdawał sobie sprawy z tego, co 
mówi. 

Pomimo 
resztu. 


to sąd skazał go na 2 tygodnie a- 


Fałszywe próby. 


W czasie jarmarku kontraktowego policya 
wykryła u kupca Noskina, handlującego w domu 
kontraktowym,tkilka' pierścionków, opatrzonych fał- 
szywymi siemplami lzby probierczej. Dochodzenie 
wykazało, żełkilka z tych pierścionków wykonano 
w zakładzie jubilerskim W, Szychela w Berdy 
czowie, 

Wczoraj Sprawę tę rozpatrywał kijowski sąd 


okręgowy *'przyjudziale sędziów przysięgłych, któ- 
rzy po krótkiej 
juniiera, 


naradzie uniewinnili oskarżonego 


Smierć rodfetót prądu elektrycznego. 
Daia 28 października roku zeszłego w łaźni 


K. Lisowa przy ulicy Moskiewskiej,; w oddziale 
maszyn znaleziono bez życia pracującego tam robo 
tnika P. Kanatowa. 


Okazało się, i? zestał on zabity skutkiem do 


tknięcia żle izolowanego przewodnika elektryczne- 
go. Dalsze dochodzeniegwykazało, że w łaźni Liso- 
wa izolacya przewodników elektrycznych nader 
szwankowała i nie była przez nikogo sprawdzane. 


Wobec tego, właściciela łaźni K, Lisowa po- 
sądowej za niesta- 


Niezależ- 
zabitego wdrożyła przeciwko 


Wczoraj sprawę powyższą rozpatrywał d vu- 
kijowskiego sądu okręgowego bez 


Przedstawiciel powodów cywilnych adw 


przys. Puchtiński oświadczył, iż strony już się po- 
ERĄ 


i rodzina zmarłego zrzeka się powództwa. 
o rozpatrzeniu sprawy sąd skazał właścicie- 


la łaźni na naganę i pokutę Aż 


Z TEATRU i MUZYKI. 
Kabaret. 
We czwartek nastąpi otwarcie artystycznego 


kabaretu w ogrodzie zimowym Grand-Hotelu. 


Kabaret urządzony będzie na wzór zagra- 


i wyróżniać się ma dobrym smakiem i 


W charakterze,.conferencier zostali za- 


angażowani pp. Sckolski i Diry. 


Z petersburskiej operetki zaangażowano jed- 


nego z lepszych komików-buff Stefanowa oraz ba- 
rytona Kruczynina, 
ę7atru „Nowości*, pannę im ży 


z warszawskiej, zaś operetki 


PRZYJECHALI DO KIJOWA: 


Hotel Europcjski: pp. Durasow, obywatel; 


egois’ 


z gub. wołyńskiej- 
K. Chojecki, obywatci, z Humania; 
Hotel Continental; pp Władysław Rogoziński 
Mikołaj Szuigin; Helena 
Aleksander Dzamnajew; 


z Żyto- 


Hotel François: pp. Józef Zaściński 
Jerzy Ołtarzewski z 


Hotel Ermitage: pp. L. Karpiński, pułkownik, 


z Petersburga; Piotr Bogin; Jerzy Woronin, prof; 
Mitr. Latalski; Eug. l_ataiska; Kazimierz Gabel, dyr. 
wierchn. cukrowni; Mikołaj Rybakow; Barbara Bic- 
rednikowa, artystka; Paweł Baratow, 
ksander Montsaski, inżynier; Mikołaj Kornejczyk-Se- 
wastjanow, adw. prz.; Jan Levittoux, dyr. bobr. cu- 
krowni; B, Trpchimowicz. 


artysta; Ale- 


Hotel Hładyniukce: pp. Włodzimierz Robow- 
Anna 
zoby- 


S. Bariewskij, adw. przys., 


Hotel Francuski- pp. Jan Zorin, obywatel; 
obywatel; Franciszek 
z Fastawa; Tadeusz Młocki, obywa- 


z gub. podolskiej; Ryszard 


— a ——— 


OFIARY. 


W Redakcyi „Dzien. Kijowskiego" złożyli: 
Na choinkę dla biednych dzieci: p, Bolek Un- 


ruh 50 kop. 


Do uznania Tow. dobroczynności: p. Piotruś 


roo rb. 


Na wpisy do uznania Redakcyj: kam a 
„pok: 


Na kościół św. Mikołaja: p. M. G. (pamięci 


F. G. w rocznicę śmierci) 5 rb. 


| mo — wana 


Wpłynęło do kasy Koła Kobiet Polek, za po- 


średnictwem p. Czachórskiej: 


Na przytałek dzienny, zebrane z ofiarowa- 
ad p. SJ Dyakowskiej 
Jakimowska 


a „salę zajęć : p. Kazimiera Dyakowska 


10 rb. 


Na instytucye „Koła Kobiet", za pośrednictwem 


Czapiińskiej zacz id fabr Sitkowieckiej i Czu- 
P dłowiedkiej Gb Eb. P E , 


Telegramty. 


—— 


(Od korespondentów Są a í Aguncyt Pa 


tersburshief ) 


Wojna włosko-turecka. 

Rzym (WŁ). Lotnicy włoscy odkryli.w po: 
bliżu Trypolisu nowy obóz turecki. Z aero- 
planów zaczęto rzucać do obozuę pociski,” które 
zniewoliły turków do cofnięcia się. 


Rzym (WŁ) Wczoraj w Dernie odbyła 
się wielka bitwa. Włosi stacili 500 zabitych i 
rannych. 


Konstantynopol! (Wł) Na skutek per- 
swazyi ambasadora niemieckiego, rząd turecki 
cofnął swe postanowienie wydalenia z granic 
państwa 8,000 włochów. 

Medyolan (Wł). Dofgazetyj„Avanti* do- 
noszą, że z Rzymu wydalono korespondenta 
„Rieczi* Rissa, który utrzymywał, że Włochy 
nie posiadają dostatecznych funduszów dla 
kolonizacyi Trypolisu. 


Rewoelucis w Chinach. 


Fekin (A.P). Oaegdej wieczorem do Cuan- 


kou przybyła komisya Tan-Szaoja. 


Narady 


ZE NNT E 


rozpoczną się jutro. W razie nalegania ze 
strony republikanów, komisya otrzymała pole- 
cenie wyrażenia swej zgody nawet na prokla- 
mowanie republiki, pod warunkiem jednak za- 
bezpieczenia pod względem materyalnym i za- 
gwarantowania bezpieczeństwa rodziny cesar- 
skiej. 

Mansi (AP). Wojska rządowe nacierają 
na Taj-Juań-Fu. Rewolucyoniści cofają sie. 
Wysłany z Taj-Juań-Fu w celu bronienia eu- 
ropejczyków w Tiań-Fu oddział angielski zmu- 
szony został do cofnięcia się. 

Szanchaj (AP). Według obiegających po- 
głosek w Szań.Dunie gromadzi się znaczny od- 
dział wojsk rządowych. Wojska te mają za- 
miar wspólnie z generałem  Czżanem zdobyć 
Nankin. 

Szanchaj (AP). Prowincya Czżeń-Tsian ma 
zamiar zaciągnąć gwarantowaną przez kolej 
Szanchaj-Chań-Czżou pożyczkę na cele wojenne 
w wysokości 7 milionów lanów. Rokowania 
toczą się z bankiem amerykańskim w Szanchaju. 
Wynik rokowań jest wątpliwy. 

Sząnchaj (AP). Aresztowano kilku chiń- 
czyków POW o szpiegostwo. 


Proces. 


Warszawa (WŁ). W sądzie wojennym 
przy drzwiach zamkniętych toczy się proces 
67 oskarżonych o należenie do P. P. S., O sze- 
reg zamachów i zabójstw, oraz bina kas 
gminnych. Rozprawy potrwają dwa tygodnie. 


Ekspropryatorzy. 
Warszawa (Wł.. Wczoraj o godz. 3-ej 
m. 30 po południu pomiędzy stacyami Rogo- 
wem a Płyćwą Warsz.-Wiedeńskiej kolei żelaz- 
nej, kilkunastu młodych ludzi, uzbrojonych w 
mauzery i browningi, steroryzowawszy służbę, 
zatrzymało hamulcem automatycznym pociąg 
osobowy, rozbiło młotem 18 kasetek z pieniędz- 
mi kolejowemi, zrabowało znaczną, dotąd nie- 
obliczoną sumę i zbiegło do lasu. Wszyscy 
bandyci byli bardzo przyzwoicie ubrani. Z ka- 
setek zabrali tylko banknoty i złoto. 
Zarządzono energiczny pościg, w którym 
bierze udział policya i wojsko. 


Zwołanie sejmu. 


Lwów (WŁ). Sejm galicyjski zwołany bę- 
dzie d. 11 stycznia n. st. IgI2 r. 


Siczyński w Kanadzie. 


Wiedeń (Wł.). Do gazety „Tageblatt* do- 
noszą z Londynu, że Siczyńskiemu udało się 
bez przeszkód wylądować w Nowym- Jorku, 
skąd przez nikogo nie poznany pojęcał on do 
Kanady. 


Konwencya cukrownicza. 


Bruksela (Wł.). Na posiedzeniu wtorko- 
wem komisya cukrownicza uzasadniała wniosek, 
umożliwiający odnowienie układu międzynar“ 
dowego po dniu I września 1913 r. 

Wniosek ten uzyskał uznanie większości 
obecnych delegowanych, ponieważ jednak nie- 
którzy delegaci nie posiadali upoważnienia da 
przyjęcia podobnego zobowiązania, uchwalono 
zwołać nowy zjazd w dniu 29 stycznia 1913 r. 

w celu ostatecznego uchwalenia postawionych 
na porządku dziennym kwestyi oraz ewentual- 
nego podpisania nowej konwencyl. 


Obchód Lipińskiego. 


Wilno (WŁ). W dniu 3-im grudnia od- 
będzie się obchód 5o-letniej rocznicy śmierci 
skrzypka-kompozytora Karola Lipińskiego. 


Z Persyi. 


Teheran (AP). W dniu 29-ym b. m. mia- 
ła się odbyć w medżylisie prezentacya zrefor- 
mowanego gabinetu Samsam-us-Saltaneha. Pre- 
zentącya urzędowa została odłożona wobec te- 
go, iż Chakkim-ul-Mulk waha się przyjąć te- 
kę ministra finansów. 

Według pogłosek grupa fidajów zażądała 
od medżylisu utworzenia w ciągu 30 godzina 
silnego rządu i udzielenia mu pełnomocnictwa 
na przywrócenie normaluych stosunków z pań- 
stwami cudzoziemskiemi, zaciągnięcie pożyczki 
zewnętrznej, wotowanie budżetu i rozwiązanie 
medżylisti. 

Aschabad (AP). Sytuacya w Chorasanie 
ostatnimi czasy bardzo się pogorszyła. Rabun- 
ki ha wszystkich drogach stale się powtarzają. 
W Meszedzie ujawniono agitacyę licznych wy- 
chodźców kaukazkich, którzy wspólnie z rewo- 
lucyonistami podburzają ludność przeciwko cu« 
dzoziemcom. Zwłaszcza energicznie agituje Mu- 
sztechid-Aga-Zade; urządził on w głównym me- 
czecie zebranie, na którem otwarcie nawoływa- 
no ludność do walki z niewiernymi i rozdawa- 
no broń rządową. Utworzono tajny komitet 
w celu organizowania napadów na ins'ytucye 
rosyjskie i poddanych rosyjskich. 


Z patlamentu angłelskiego. 


Londyn (AP). Izba gmin. Przedstawiciel 
rządu, odpowiadając na interpelacyę o ©sadze- 
niu na posadach rządowych w Persyi cudzo- 
ziemców, oznajmił, iż żądania Rosyi polegają 
na tem, aby rząd perśki nie mianował cudzo- 
ziemców, nie otrzymawszy na to zgody misyi 
angielskiej i rosyjskiej. 


Katastrofy. 


Oporto (AP). Podczas katastrofy tramwa- 
jowej 16 osób zostało zabitych, 30 odniosło 
ran 

Londyn (WI). Sprawca zamachu dynami: 
towego w kinematografie, z powierzchowności 
robotnik, przed śmiercią oznajniił, że nikt się 
nigdy nie dowie jegó prawdziwego nazwiska. 
Dotychczas zaregestrowańno 40 ciężko rannych 
z poszarpanemi kończynami. Przyczyna zama- 
chu nie jest znana. 


Choroba Tamawskiej. 

Rzym (W4.). W więzieniu ciężko zachoro- 
wała Tarnawska. Chorą przeniesiono do klini- 
ki, gdzie dokonana zostanie operacya. Ciężkie 
cierpienia wywierają ujemny wpływ na wladze 
umysłowe chorej. 


Zmiany. 


Berlin (WŁ). Usuwa się z zajmowanego 
stanowiska ambasador rosyjski hr. Osten-Sa- 
cken. Jego prawdopodobnym następcą jest gen.- 
major Tatiszczew. 


Podróż Sazonowa. 
Berlin (AP). Przybył tutaj Sazonow. Wie- 
czorem odjechał on dò Petersburga. 
Dymisya gabinetu. 


Getynia (AP). Wobec tego, iż prezyden: 
rem skupczyny wybrany został kandydat opo- 
zycyi, gabinet Tomanowicza podał się do dy- 
misyi. 


KIJOWSKI 


Rosya a Dardanele. 


Konstantynopol (AP). Prasa turecka w 
dalszym ciągu omawia sprawę pogodzenia in- 
teresów rosyjsko-tureckich, a w tej liczbie kwe- 
styę cieśnin. Pisma zaznaczają, że gabinet pe- 
tersburski nie zechciał podnosić sprawy cieśnin 
w czasie, kiedy Turcya zaabsoerbowana jest 
wojną z Włocbami. Potwierdza się pogłoska, 
żę sprawa cieśnin omawiana była prywatnie 
przez ambasadora rosyjskiego oraz dygnitarzy 
tureckich. 


Podróż cesarza Wilhelma. 


Berlin (WŁ). W styczniu r. p. cesarz 
Wilhelm uda się w podróż po morzu Śród- 
ziemnem. 


Pożar. 


New-York (W1). W Lunaparku na wys- 
pie Loneya wybuchł olbrzymi pożar, który za- 
graża całej wyspie. 


Militaryzm. 


Berlin (Wt.). Niemiecki budżet wojskowy 
preliminuje wielkie, niebywałe dotąd kredyty na 
wzmocnienie armij. 


Odpewiedź Hiszpanii. 


Madryt (AP). Minister spraw zagranicznych 
wręczył ambasadorowi francuskiemu Geofrey'owi 
odpowiedź Hiszpanii. 


Z parlamentu francuskiego. 


Paryż (AP). Izba deputowanych. W czasie 
rozważania preliminarza budżetowego minister- 
stwa marynarki została poruszona kwestya pro- 
chu. Jaures mówił o konieczności zabrania ze 
statków obecnego prochu. Delcasse oznajmił, iż 
zapasy pierwszej eskadry są dobre. Mogła tyl- 
ko powstać wątpliwość co do zapasów eskadry 
drugiej. Została zorganizowana naściślejsza 
kontrola. Proch sfabrykowany do r. 1907 zo- 
ja wywieziony ze statków i złożony w labo- 

ratoryach. 

Po wzajemnej wymianie ostrych słów po- 
między Jaures'em i Delcassćm* preliminarz bu- 
dżetowy ministerstwa marynarki został przy- 
jsty. 


Kosztownosci Abdul-Hamida. 


Paryż (AP). Licytacya kosztowności Ab- 
dul-Ilamida przyniosła siedem milionów franków. 


Na Bałkanach. 


Konstantynopol (AP). Zamiast Riffaata- 
baszy na posła od m. Konstantynopola został 
wybrany dziennikarz Tachir-Chair-Eddin, kan- 
dydat opozycyi, członek partyi jedności libe- 
ralnej. 

Sofla (AP). Dzputacya członków „sobrania* 
narodowego złożyła Ferdynandowi "odpowiedź 
na mowę tronową. 

Wysłuchawszy deputowanych, Ferdynand 
wskazał na konieczność zlania się pokrewnych 
sobie grup politycznych. 


Ucieczka rządu. 


Rio-de-Janeiro (AP.) Członkowie rządn 
stanu Pernambuco opuścili cichaczem gmach 
rządowy i zniknęli bez wieści. 


Wyrok. 


Petersburg (AP). Sąd wojenno-morski 
skazał Bostróma na usunięcie w drodze dyscy- 
plinarnej ze stanowiska, komendantom zaś sta- 
tków: „I antelejmoa* i „Jewstafij* Tregubowowi 
i Klupfelowi postanowił udzielić wymówki. Ofice- 
rowie Ijia, Wiren i Adamowicz zostali unie- 
winnieni. 


Nowy rektor. 


Petersburg (AP). Akademia sztuk pie- 
knych wybrała Benoist rektorem wyższej szkoły 
sztuk pięknych, 


Zjazd związku nar. rosyjskiego. 


Moskwa (AP). Zjazd przedstawicieli związ- 
ku nar, rosyjskiego przyjął szereg  rezolucyi, 
dotyczących subsydyowania przez bank państwa 
założonych przez związek towarzystw wzajemne- 
go kredytu, oraz ograniczenia inorodców na, 
kolei pał.-zachodniej. Zwiazek zabiega o wpro- 
wadzenie do Dumy posłów z nominacyi. 


Różne. - 


Paryż (WŁ.). Królowa hiszpańska 
córkę. 


powiła 


Gielda Potershurska. 


Dnia 29 listoni I9LE r. 
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RIEŁDA ZBOŻOWA. 


...... As 


kojne, ale stałe; z papierami dywidendowymi słabsze, 


(Felegram spzcyalcy) 


Czystopo! —Zyto włościańskie w nat. 100jrio 

zoł. I rb. o2 — I rb. «3 kop.; owies włościański w 

nat. 5ojóo zoł. 45—0o kop., mąka żytnia Io rb. 10 

kop.; gryka 75778 kop.; groch młynkowany 85- 95 
op.; siemie lniane r rb. 70 kop. 


Rewel.—Żyto 1 rb. o9—1 rb. 
zwyczajny 88—92 kop. 


Ryga —Żyto 1 rb. o5 — r rb. o6 kop.; owies 
zwyczajny go-gi kop.; siemie lniane 2 rb. r2-2 rb. 
r3 kop.; makuchy Iniane 1 rb. 32 — 1 rb, 33 kop. 


Odesa —Pszenica ulka r rb. 15 kop; żyto go 
kp: owies zwyczajny 88 kop.; jęczmień pastewuy 
9 OP. 


It kop.; owies 


Z ostatniej chwili. 


Wojna włosko-turecka. 


Benghasi (AP) D. 29 b. m. w nocy tur. 
cy dokonali napadu na przednie pożycytć wio- 
skie, lecz po zażartej bitwie zostali 
bagnetami. Turcy stracili 36 zabitych, 
zaś—trzech zabitych i 12 rannych. 


odparci 
włosi 


Konwencya cukrownicza. 


Bruksela (WŁ). Stała komisyą cukrowni- 
cza przerwaia w dniu wczorajszym swe posie- 
dzenia do 29 stycznia n. st. 1912 r. Powodem 
odroczenia posiedzeń było. stanowisko delegz- 
tów niemieckich, którzy nie 
na Żadne ustępstwa dla Rosyi. 


Z izby posłów. 


Waszyngton (AP). Komisya izby posłów 
do spraw zagranicznych przyjęła wniosek Sul- 
czera, żądający natychmiastowego skasowan a 
zawartej z Rosyą w r. 1832 umowy. Przyczy- 
ną tego kroku jest odmowa rządu rosyjskiego 
uznacia : wydawanych żydom paszportów a- 
merykańskich. 


chcą się zgodzić 


Skutki demonstracyl. 


Lwów (Wt.). W związku z onegdajszeni 
demonstracyaini aresztowano pod zarzutem 
gwałtu kilkunastu studentów. 


Z izb prawodawczych. 


Petersburg (Wł.). Duma rozpuszczona zo- 
stanie na ferye świąteczne d. 10 go grudnia, 
Rada Państwa zaś 20-go grudnia. Przed rozpu 
szczeniem Rada uchwali reformę budżetu,” pra- 
wo o strajkach oraz projek: powiększenia pen- 
syi nauczycieli średnich zakładów. naukowych. 


Z prawodawstwa. 


Petersburg (WŁ). Ministerstwo przemysłu 
i handlu zaproponowało komisyi rolniczej Ra- 
dy Państwa rozciągnąć moc prawnązgprojektu 
asekuracyi robotników na wszystkie kategorye 
robotników. 


Z komisyi interpelacyjaej. 


Petersburg (WI.). Pozrozważeniu interpc- 
lacyi o fałszowaniu cenzusów wyborczych do 
Dumy Państwowej, komisya  interpelacyjaa 
znaczną większością głosów uznała zarzuty za 
niesłuszne i odrzuciła interpelacyę. 

Wobec niesłuszności zarzutów, komisya po- 
stanowiła zwrócić się do prezydenta Dumy z 
prośbą postawienia interpelacyj na porządku 
dziennym najbliższego żposiedzenia Dumy. 


Skutki wybuchu. 


Petersburg (Wł.). Stwierdzono, iż podczas 
wybuchu ;w,mennicył nie ucierpiały żadne pa- 
piery wartościowe, Uszkodzone zostały picktóre 
papiery, nie posiadające większego znaczenia. 


Wobec skupu kolei. 


Petersburg (AP). Wobec tego, iż akcyo- 
naryuszc kolei Warsz.- Wiedeńskiej zwracają 
się do ministerstwa skarbu z zapytaniami w 
sprawie skupu kolei, ministerstwo skarbu ko- 
munikuje, iż wszelkie nieporozumienia i wątph- 
wości w tej sprawie powinny być rozstrzygane 
przez radę zarządu towarzystwa, nie zaś przez 
rząd. 


ma UZG" 
NADESŁANE. 


z w nn w O R O E nw 
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Podziekowanie. 


Zarząd Koła kobiet niniejszem składa najser 
deczniejsze podziękowanie wszystkim, co zechaieli 
przyjąć udział w wykonaniu i zorganizowaniu za- 
bawy dziecinnej, która się odbyła w lokalu polskie- 
go Tow. gimnastycznego d. zt listo 
Przedewszzstkiem więc p. w Kuothowej za 
świetne opracowanie i wypowiedzenie pogadznki 
o Ameryce, p. Ali Knollównie za wygłoszenie ba- 
jek, „Kołu literatów“ za uprzejme bezinteresowne 
MAine iatarni, p Annie Meyer za zorganizowa- 
nie i zsjęcie się krakowiakiem, wykonanym przez 
dzieci, p. M. Piotrowskiemu za prowadzenie tańców, 
P. Gulbiiskiej ip. Kowalskiej za organizowanie 
gier dła młodszych dzięci, p H. Graff i p. Kleczyń- 
skiej za sprzedaż biletów. 


À 


E. BLAND, 


M (eMNOŚC. 


(Dokończenie). 
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— Czy to wszystko: —zapytałem. 

— Nie—odparl odrazu Ifaldane.— Jeszcze 
raz do maie powrócił. Było to w wagonie. 
Zasnąłem, a gdy się obudziłem, leżał na prze- 
ciwlegtej ławce, taki sam, zimny, sztywny i 


twardy. Wyrzuciłem go przez okno w tunelu 
Red Pil. A jek jeszcze raz go zobaczę, to 
sam wywędrują na tamten Świat. Nie mogą 


tego zui ś. Woię umrzeć. lam przynajmniej 
takich rzeczy niema. Zostawiamy je tu w trum- 
na:L i grob ch... Ty myślisz, żem zwaryował, 
a'e nie. Nie możesz mi pomódz, ani ty, ani 
nikt Oa wiedział, widzisz. Powiedzis!, że 
nie potra:ię pozbyć się ciaia, no, I nie megę 
Oa wiedział. On zawsze wiedzia! to, czego nie 
mógł wiedzieć. Ale ja zwyciężę, mam asa atu- 
towego i tego zagram przy pierwszej sposobno- 
ści. Daję ci słowo honoru, Winston, że nie 
zwaryowałem. 

— Mój drogi chłopcze — rzek'en — wcale 
nie myślę, że zwaryowałeś, ale za to pewny 
jestem, że nerwy ci nie dopisują. [ moje tro- 
chę są w nieporządku. Czy wiesz, dlaczego 
pojechałem do [Iadyi* Oto przez nią i przez 
ciebie. Nie mogłem na to patrzeć, pomimo, iż 
życzyłem ci jak najlspiej, o czem zresztą dobrze 
wiesz. A gdy wróciłem, ona—i ty—no, razem 
musimy z tego wybrnąć. Nie będziesz o tem 


DZISAANIZX 


rozmyślać, mając mnie do rozmowy. A zawsze 
bzłeś przecież dzielnym chłopcem. 

— QO:a cię lubiła. 

— Tak, wiem, że mnie lubiła. 


III. 


l tak pojechaliśmy razem za granicę. Jak 
najlepsze miałem dla niego nadzieje — taki za- 
wsze był zdrów i silny. Nie moglem też uwie- 
rzyć, aby zwaryował na dobre i na zawsze. 
W każdym razie wywiozłem go, aby odzyskał 
równowagę umysłową, tak, jak byłbym go po 
tytusie wywiózł. Jakoż uspokoi! się znacznie, 
a po paru miesiącach nawet humor odzyskał, 
tak, iż sądziłem, że jest wykurowanym. [I cie- 
szyłem się z tego, i z przyjaźni dla niego, i 
dlatego, że ona go kochzła. 

Nigdy nie mówiliśmy o Visgerze. Sądzi- 
iem, iż zapomniał o nim i Że cała straszna hi- 
storya, którą mi cpźwiadał, była wynikiem cho 
rej jego wyobraża, podsuwającej iau okropno- 


ści, dzięki nienawiści jego do tej obrzydliwej 
osobistości. Zapanowałem też i nad własnym 
smutkiem, tak, że dość wesoło spędziliśmy ra- 


zem tych kilka miesięcy. 

Nareszcie przybyliśmy do Bruges, a stra- 
szne tam bgło przepełnienie z powodu wysta- 
wy, tak, że tylko jeden pekój o jednem łóżku 
znaleźliśmy i ciągnęliśmy losy, kto ma dostać 
łóżko, a kto ma spać na fotelu. Kałdrami i 
prześcieradłami micliśmy podziclić się sprawie- 
dliwie. 

Wieczór spędziliśmy w calć-cbantant, a 
zakończyliśmy go w piwiarni i późao powróci- 
liśmy śpiący i pomęczeni do hotelu. Rozma- 
wialiśmy chwiię jeszcze o weneckim wyglądzie 
kanałów, poczem Haldane położył się do łóżka, 
a ja zwinąłem się w kłębek na iotelu. Nie 
było mi wygodnie, ale dzięki znięczeniu sen 
mvie morzył i już pawie zasypialem, gdy to 
warzysz mój zaczą! mi mówić o swoiin testa- 


Pierwszorzędna 
francuska 


Butelkowana w kraju 


Oszczędnosc Arb na cle! 


kawdędopnóków 


powszechnie uznane jako naj- 


oryginalne j 
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Dom Handlowy 


M. Di pisti IL. D 


e Adr. telegr. „EMBU“. 


praktyczn. 


marka! 


KON 


i najlepsze, mia 


aują: Administracya 


Szczegółowy prospskł na żądznio wysyla się bezplatnie. 


LAMPKI ŻAROWE 


sanialówki 


z włóknem z ciągnionego drutu 


zA 


TA N T A L O W E G O NOWOŚĆ! WGEMMEZGE, 


nie czułe na wstrząśnienia, palą się we wszelkich 
sze lampki metalowe a zatem: 


najekonomiczniejszel 


NA SKŁADZIE 


ii Kijowskiej Towarzystwa 


Szuckert & 


Puszkińska Nr 6, telef 78. 


Znaczny wybór żyrandoli i wszelkich armatur do iamp żarowy nh. 


Otrzymany nowy transport 


miazbędnej w keżdym domu polskim 


Lntyktopodyi Staropolskiej istrowanej 


ZYGMUNTA GLOGERA 


a wspaniałym podarkiem. 


jest najpożyteczniejszym 


Na welinie, w 4-ch wielkich 
tomach ozdcbnie oprawionych, 
nagrodzona przez Kasę Mianow- 
sbicgo, obejmująca kilka tysięcy 
artykułów z ilustracyami i nuta- 
mi, w zakresie polskich i litow- 
skich dziejów kultury, praw, oby- 
czaju narodowego, sztuk i nauk, 
uzbrojeń i ubiorów, zabaw i gier, 
muzyki i pieści, numizmatyki i 
ctnografi życia publicznego, ry- 
cerskiego, rolniczego, kościelne- 
go'i łowieckiego z 9 ciu wieków 
ubiegłych. Podręcznik w każdym 
domu ko-ieczny bezwarunkowo. 


ści polskiej, 
dyi Glogera: 
śleć: 
wie. 


biją od f 
glosy“. 


Dla prenumeratorów „Dziennika Kijowskiego“, 


zamawiających dzieło w Administracyi pisma, cena zniżona do 
ıb 12 Na pr.esyłką pocztową dołączyć należy rb. 1. 


Fortepiany i pianina 


fabryki „A. STROBL“ w Kijowie 


Sprie po cenach 875 do 500 rubli i Ieej, wynajem od 8 rubli 
aparacya i strojenie. Żylańska M 27- Telefon 185. 


Rełaktor odpowiedzialny: 
Staziziaw Zielióski. 


Największy znawca przeszło- 


Ditckner, tak pisze (w „Bibliote- 
ce Warszawskiej”; o Encyklope | gą 


nego, ciekawego i pouczająccgo 
wydawnictwa nie sposób pomy- 
Znajdzie w niem czytelnik 
skarbiec rzeczy własnych, 
rych się często słyszy, a mało 
I nabierają te szczegóły no- 
wego, barwnego życia i wskrze- 
sza się zamierzchla przeszłość, i 


z którym wiążą się tragiczne losy tylu r.dzin Polskich. 
SIEDEM LAT KATORGI, z 3 portretami. a Rb. r.co 
CIERNISTYM SZLAKIEM, z wielu ilustr. a" O 
BEZ PASZPORTU, z w.elu portretami. x P a e 
NA TUŁACTWIE, z wielu kolorowemi ilustracyami; S*Glimitski 
niezmiernie sagjępawiającą, akcya toczy się: w Królestwie, 2 k 
w Krakowie, na Pantelaryi, we Francji, "Algiecyi L50 S| mu 
pozycyach, najtrwal- '** Opowiadania wygnańca 075 Po 
Kijów, WARSZAWA, 5164 
I IDZIKOWSKI. GEBETHNER i WOLFF. 
D PR" "| 


S-ka |, 


ukr 
GSL UFPERGG 


4764 


CA 


Jedną lub dwie pigułki wieczorem przed snem. 


mai 


Doskonały $ 


profesor Aleksander 


„Równie a 


D0 


Ka 


Po 


bez oprawy 


o kté- 


"20964 


blaski, i słychać jej 


„„| Albuminat 


L'quor ferri albuminati „Gruninę” uznany za skuteczny środek 
lekarski przy bezkrwistości, anemii, zupełnem wyczerpaniu 
i innych, pobudza apetyt i nie działa szkodliwie ani na żołądek ani na zęby. 


Ostrzeżenie. 


Znajdują się w handlu bez oznaczenia ceny 


3647 


Wydawnictwa L.Bilińskiego i W. Masiankiewicza, 
WARSZAWA, NOWOGRODZKA 17 (drukarnia). 


Szymon Tokarzewski. 


Wstrząsające pamiętniki i opowieści z więzień, 


wywołujących zatwardzenie, używa- 


środek rozwalniejący 


RES Sa POGRADE 3 


Otrzymany transport 


Mn „enia 1 MID I. 


proa dla prenumeratorów „Dziennika Kijowskiego“: 


w ozdobnej oprawie „ 6.75 
Na przesyłkę pocztową dołączyć należy rb. 1. 


GODOCOODED2D 000 GODBRDEGO 


RZA 2 


— Wszystko tobie zapisałem — rzekł — 
bo wiem, że zaufać ci mogę i że wolę mają 
spełnisz. 

— Dobrze, ale pomówimy o tem 
rano, jeśli nic nie masz przeciwko temu, 
dzisiaj okropnie spać mi się chce. 

Ale on gada! dalej, unosił się nademną, 
jakim to ja dobrym byłem mu przyjacielem, aż 
mu powiedziałem, że dosyć mam tego i kaza- 
łem mu spać. Ale nie, niewygodnie mu było 
i pić mu się chciało, a zauważył, ze w karafce 
nie było wody, ta zaś, którą dzbaaek zawierał, 
podobna była do pomyj. 

— No, to zapał świecę — rzekłem —i idź 
sobie po wodę, a mnie daj spać na miłość 
Boską. 

— Nie, ty zapal -— odparł. — Nie mogę 
wstać po ciemku. Móglbym potknąć się o coś, 
albo stąpić na coś, czego przedtem nie było. 

— Otóż to,. wstąpisz pewnie na swoją 
prababkę— ale pomimo to zapalilem świecę. 

Oa siedział na łóżku blady i z iskrzącemi 
się oczami. 

— Tak lepiej — rzekł drżącym głosem. — 
Patrz no: Co to jest? Aha! widzę — dziwny 
mają tu sposób znaczenia bielizny. Myślałem, 
że to krew. 

Prześcieradło miało znak me w rogu, jak 
u nas, lecz po środku, i wielkimi krzyżykami 2 
czerwonej bawełny. 

— Dziwny znak — zauważył Haldane. — 
G. W. 

— Grande 
rzecz naturalna. 
śpiesz się. 


— Nie, 


jutro 
bo 


Vigne—wyjaśniłem.- -Całkiem 
Cóżbyś innego chcial? No, 


chodź ty ze mną. Tak, Grande 


Vigne, naturalnie. 

— Sam pójdę i przyniosę ci wodlg—rze- 

wstając. 

W jednej chwili wyskoczył z łóżka i sta- 

nął przy mnie. 
— Ne, 


ktem, 


ja sam w cieinności nie zostanę. 


WYSMIENITYwSMAKU 


AKO 


Opuścił prasę zeszyt 1X-t 


„Dziejów Porożbiorowych Litwy i Rusi” 


Cena zeszytu kop. 35, z przesyłką kop. 40. 
Dia prenumeratorów „Dziennika Kijowskiego“ cena zeszytu kop. 25, z przesyłką kop. 30. 


Zamówienia wraz z opłatą na 


„Dzieje Porozbiorowe Litwy i Rusi" ma 


„Dziennika Kijowskiego w Kijowie Kreszczatyk No 38, 


księgarnie w kraju i zagranicą. 


katorgi i Sybiru. 


USUNIĘCIE PRZYCZYN, | 


niem Gascarine l.eprince 


(MU LEPRINCE 


Prawidłowe działanie. 


zalecany przez wszyst. lekarzy. 46r1 


DROCH E E 


p 


żelaza Griininga. 


imitacye, które. 


MPERIAL 


ZADAĆ WSZĘDZIE! p 


Stud. - i 


kop. od osoby; na żądanie w dc- 
Codzień świeża 
Kudriawska 5 m. 20, pokój 9 w 
dwórzu na lewo, 3 dom od Wielk.- 


Jeune Anglaise 


sachant bien francais cherche posi- 
tion pres enfants 
Bien recomendce 
nasteriszcze, gouvernement Kieff, 


Dom: 


"FF 


ogłos eń „Resląma*, Kreszczatyk 41. 


rzyjezdna polka z prowincyi 
poszukuje 


SKI 


— No, to chodź ze mną. 

Po drodze żartowałem z jego długich wło- 
sów i z kroju jego nocnej bielizny, ale nie spo- 
ro mi to szła, bo widziałem, że cały mój trud 
nadaremny był i że wcale go nie wykuro- 
wałem. 

Zeszliśmy na dół i 
wodą ze stela w jadalnej sali. Z początku 
trzymał mnie za rękę, potem wziął odemnie 
świecę i szedł bardzo powoli, rozglądając się 
wkoło, jak gdyby spodziewał się zobaczyć coś, 
czego za nic w świecie widzieć nie chciał. ja 
zaś wiedziałem, czem było to coś i zachowanie 
jego bardzo -mi się nie podobalo. Oglądał się 
co chwila poza siebie, tak, jak owego wieczora 
po moim powrocie z ladyi. 

Tak mnie to zdenerwowało, że zaledwie 
zdołałem trafić do naszego pokoju, a wszedłszy, 
sam prawie spodziewałem się ujrzeć to coś, na 
dywanie przed kominkiem. Ale oczywiście nic 
nie bylo. Zgasilem świecę i owinąłem się koł- 
drą, którą ciągnąłem za sobą przez cały czas 
naszej wyprawy. Szukałem na omacki fotelu, 
gdy Haldane się odezwal. 

— Zabrałeś mi moją kołdrę. 

— Nie, nie zabrałem, mam tylko swoją. 

— Nie mogę jej znaleźć i zimno mi. — 
Słyszałem jak szczękał zębami. — Zimno mi— 
na milość Boską! Zapal świecę! Zapal świe- 
cę' Zapa? Coś strasznego. 

A ja zapalck znaleźć nic mogłem. 


wzięliśmy karatkę z 


— Zapal świecę! zapal świecę! Jak nie 
zapalisz, to on do mnie przyjdzie. To tak ła- 
two przyjść w ciemności. Winston, zlituj się, 


zapal świecę: O mój Boże, ja nie mogę umie- 
rać po ciemku. 
— Ależ zapalam ją -- rzeklem, szukając 


zapałek na komodzie, na kominku, wszędzie - 


tylko nie tam, gdzie je położyłem, na stole po-| 


środku pskoju. 
— Wcale umierać nie będziesz — doda 
łem — nie bądźże głupim. Zaraz świccę zapalę. 


kolkach, 
jest 


r znię ciu, 
niepodobna 


„ALPINA:. 
skł. apt 


Magazyn wyrobów sta 


razy powtórzył, 


Dzieciom przy rozwolnieniu| „Biuro prac 


katarze żołądka | Ż 
dawać 
mleka, naj. zastąp go w tych wypadk., 
jak się okazało może inączka milecz, 
Sprzed. 


— Zimno mi, zimno mi, zimno mi — trzy 
potem krzyknął przeraźliwie. 
Raz już krzyk ten słyszałem przedtem. 


-— Co ci jest” — zawołałem. — Nie ba- 
łasuj że tak. Co jest? — Milczenie panowało 
przez chwilę, potem rzekł powoli; 

— To Visger. 

— Niewiedzieć co: Gdzie? — zapytałem, 


traliając nareszcie na pudeiko z zapałkami. 

— Tu: — wrzasnął nieludzkim głosem — 
Tu, w łóżku, obok mnie. 

Zapaliłemm świecę i zbliżyłem się do niego. 

Leżał nieżywy na samym brzegu łóżka. 
Poza nim zaś wyciągnięty był trup, biady 
i zimny już. 

Haldane umarł w ciemności. 

Wszystko to było bardzo proste. 

Tratfliśimy do innego pokoju, a ten, który 
go zamieszkiwał, skończy! tył przedtem na udar 
sercowy. Był to francuski commis-voyageur, 
nazwiskiem Feliks Leblanc. + 

Powróciwszy do Angli:, ostrożnie przepro- 
wadziłem śledztwo. W tunelu Redl[ill znale- 
ziono rzeczywiście ciało jakiegoś kupca, Sim- 
monsa, który z powodu złych interesów struł 
się kwasem solnym w wagonie. 

Postarałem się też, aby iaspektor policyi 
obecnym był przy otwieraniu pak i kufrów, 
które po moim przyjacielu odziedziczyłam. 

Jedna z tych pak, blachą wybita, zawie- 
rala futra, które mu z [ndyi, jako prezent ślu- 
bny posłano. Gdy ją jednak otworzono, znale- 
ziono zamiast skór ciała dwóch mężczyzn. Je- 
dnego z nich rczpoznano, jako urzędnika z City, 
który cierpiał na epilepsyę. Musiał umrzeć pod- 
czas ataku swojej choroby. Drugi był George 
Nisger. 


J'Y R=. Kat. Tow. 
cy Dobr. Mala- 
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nauczycielki, bony, oficyal, rz:mieś n 
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krowiego 


się w apt. i 
4147 


Edward Brabec 5: 


Dostawca Dworu. 4461 


Telef. Nr. 414. Wielki 


lowych i metalowych. GR | ; 4 wybór: noży, nożyczek, 
Kijów, Kreszczatyk 44 | i FA brzytew, zamków, praw- 
dziwych bronzów styl. 
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miejsca, zna szycie, 19/6. Osobowy |, 


w najlep. gat. czarn. i 
szar. karak. na czar z 


czyst. jedw. atł, podsz. chodzi o godz. 7 m. 
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WINNICA ™ 


„Mziennika Ki- 
jowskiegoś' przyjmuje 


A. Potemkowskiege 


Rozkład jazty pociągów. 
0d 15:30 października 1911 r. 
Na kol. Połudn. - Zachodnichi 


Kuryer I i II kl. Odesa, Eli 
zawetgrad, Kiszyniów — odchodz 
o godz. gw., przychodzio godz. 9 m 


Nr 3. Pocztowy I, 
Odesa, Brześć, Białystok, Warszawa, 
Grajewo, Humań, Nowosielice — od- 


Nr g. Aer I i IIkl. Koziatyn 
Brześć, Warszawa, Kalisz, Wiedeń— 
odchodzi o g. 7 m. 35 wieczorem, 
i dą O godz. io m. 37 z rana 


Równe, Kadziwiłłów, 
50 wieczorem, 
przychodzi o g. 10 m. 22 z rana. 


U maszynki do przygotow. 


i mieszania ciasta w cią- 


gu 5 minut. Cena od 4 
rb. 75 kop. Przyrząd 
„Carriera“. 


Nowo - udoskona= 


Wyży- 
Amery- 


niinno Wiz. 


Kuchnie naf- 
„Primus“ i do 
denaturowa nego. 


lecdów. Samuwary cle- 
ganc. tason Maszynki 
do kawy najnowsz. Sy- 

stem. Naczynia ku- 
wane „Yrime- 


chenne 
Ex 
tali, alum. i in. 


nik low. 
tabryki 
Prasy do pure, sera, mięsa i inn, 


Krupp. 


Artur 
Maślnice. Szczot- 
ki mechan do czy- 
szczenia dywanów. 

Naczynia emalio- 


Nr 5. Osobowy |, H i III kl. 

Kowel, Brześć, Białystok, Grajewo — 

odchodzi o godz. II m. 55 w nocy, 
przychodzi u g. 7 m. 37 z rana. 

Nr ar a. Osobowy l, Nilli kl. 
Rostów nad Donem, Sewastopol, Mi- 
kołajów, Ekatery nosław, Znamenka, 
Fastów—odchodzi o g.B m. 20 z ra- 
na. przychodzi o godz. 1o m. 17 w. 

Nr 19/6. Osobowy I, II i Ili kl. do 
Olszanicy odch. o g. A m. 40 popo- 


łudniu, przychodzi o godz. 9 m. 20 
z rana. 

Nr 15/10. Osobowy I, iN ki 
do Białej Cerkwi odchodzi o godz. 
tom %0 z rana, przychodzi o godz. 
6 in. r0 z rana. 

Nr 15. Towarowp-osubowy II i Ill 


kl. do Odesy odchodzi o g. 10 m. 30 
z rana, przychodzi o godz. 10 m. 17 
z rana. 

Towarowy pośp. IV kl Sarny, Ko- 
we[ — odchodzi o godz. 10 in. 30 
wieczorem, przychodzi o godz. 7 m. 
18 z rana 

Tow.-osobowy tylko IV kl. Odesa 
Brześć, odchodzi o g. 9 m. 55 wiecz. 
przychodzi o g. Ia m. 37 po poł. 


IAI AU EN 


Rok, pud. pig. € Cauvin 2 a chodzi o godz. g m. 35 zrana, przy 
i > [chodzi o godz. m? wiecz. od. |ga kolei Noskiawsko - Kijow 
wydawnictwo ;sT-=wa Krajoznawczego 0 d ik kawaler, posiadają- AS O d; s" olch dzi sko-Woroneskiej, 
grOdNIK cy praktycz. ogrod, |% Nowosielice, Humań — ychod:i| Pośpleszny I, III III kl. Moskwa 
kwiaciarstwo i sad. przyjm. pos. od|9 godzinie 1 w nocy, przychodzi 
dn. k lutego p. Ternówka ub. pod |o godz..6 m, 15 z rana. via Konotop, Briańsk odchodzi o g. 
rb. 5.25 m. Pohoryła J. Szmeja. 862 Nr 7, Osobowy I, II i Ill kl. Ode- | ra m. 30 po pit prey" o godi 
$ sa, Wołoczyska, Wiedeń — odćhodziļ5 m. 1o wieczorem. A 
potrzebny chłopiec, umiej. czytać {O 8. 9 m. W ogr" przycho- |  Pocztowo-osobowy. 1, li III kl 
4910 i pisać po polsku. Zgłasz. Biiiro |dzi o g. 8 m. z rana. Moskwa wia Konotop, Briańsk- 


odch. o godzinie 12 m. 10 w nocy 

przychodzi o g. 5 m. 40 z rana 
Usobowy I, I i II kl. Kursk — 

Woroneż odchodzi o g. r m. 5 po 


I i Il kl. Mi | pot, przych. o g. 7 z rana i o g.4 


może byc przy dzieciach, ulica Pro- | kołajów, Elizawetgrad, Znamenka; | 15 po południu. 

zorowska 33 A. Grabińska. 5171 | Fastów — odchodzi o g. 4 m. 4opp.| Pocztowy I, Il i UI kl. Kursk, 
o przychodzi o godz. 12 m. $$ z rana |(od Kurska Towarowo- -osobowy) od- 
Szk. tańców 1 Szklara W. Wa-| Np 17/4. Pocztowy I, ILi HI ki | Chodzi o g. s so wiecz. przycho- 

Sylk. ro. Płaca um. | Ejizawetgrad, Znamenka, Fastów — | dzi o g. 9 m. 45 z rana. 
kurs krótki. 5!77 |odchodzi o godz. Ir m. 35 wieczo- Eo L, m i II kl. a Wo- 
„|rem, przychodzi o godz. 7 m. 46] 5ONE etersburg via Bachmacz. 
czamą Naranai z rana. Żłobin, Witebsk odch. o g. 7 m. 15 
k Nr 29. Osobowy I, II i II ki wieczorem, przychodzi o godzinie 7 


z rana. 
Osobowy. Kursk, Woroneż, Pe- 
tersburg, odchodzi o Pik 1o m. 50 


Wiedeń — od- 


zarówno pod względem swego składu chemicznego, jak i działania, Przy obst. pros. wska- w. przychodzi o z po pot. 
znacznie się różną od przetworu właściwego. Ostrzegamy również zać rozm.głowy. Wy- ny, Wilęd E e o. ad Po esr 6 Mi ui all" PORA 
przed zafałszowaniem. Żądejcie tylko „Albuminatu żelaza 6ri sył. za zalicz. poczt. R mucha rzychodzi o godz, ą | Charków, ozowaja, Rostów n/D, 
ningaś'*, przyczem nalezy zwrócić uwagę na markg fabryczną (Wąż). bez zadat, za przesył. | uo EE y 9 odchodz o g. 6 m. 45 wiecz., przy- 
i opak. dolicz. 55 k. naSvberyęozk.| ; i > dod G 
uminat żelaza Grüninga suchy Przy obst, na 3 Gzap. przes. Ba nasze | w ararowa wi Kowel, Wilno | „Osobowy. L ILA III Ikks Połtawa, 
FE conio. Jeżeli nie przypad. do gustu, misek a ZG a aja boj harkó Ł R ID, 
rrum albuminatum siccum ppGriining'' w działaniu swem RA ieniądze Adress A KIANA odchodzi o godz. 12 m. 35 wieczo- arków, łŁozowaja, Rostów n 
równoznaczny z pizetworem płynnym. Puszka w opakowaniu ory- ||yggź Nd ep |Tem, przychodzi o g. 6 m. 27 z rana. odchodzi o 5. 11 m. 20 w. , przych. 
ginalnem odpowiada 1-funtowemu flakonow. płynnego albuminatu że- SBE | u. MNE PAN BDI Nr 3. Pocztowy l, Il i III kl.|jo g. 6 m. 30 z rana. 
laza i posiada tę samą wartość. pory korepetytor, student In | Warszawa, Sarny, Kowel, Iwangród, | , fow. osobowy. II i III kl. Połtawa, 
SW Sprzedaż we wszystkich aptekach W 5*go stytutu Handlowego poszukuje | Granica, „Wiedeń — odchodzi 0 g. | Charków, Łozowaja, Rostów n D., 
z lekeyi. Specyal 1- 5 ki. Nik.-Bota-|a m, 35 po pol, przychodzi o godz | odchodzi o g. 7 m. 50 z rana, przy! 
niczna 19 m. 5. Cz. Madey. 508: |4 m. 37 po poł. chudzi o g. rr m. 25 wiecz. 


Drukarnia Polska w Kijowie, ulica Kragzczatyk M 38. 


Wydawcy: 


iomasa Michażouyski. 
Aniomi Czarwihńmkii 


